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Kraków. 


„Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świat uroczystych, 
Prenumerata wynosi: 
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Oddzielny numśr (z ostatnich trzech dui) kosztuja 10 


We Lwowie w Biurze dzienników A. Olszewskiego ulica Kiliaskiego 2 | Plońna, ul. Karola La- 
dwika 9, de nabycia pe 12 h. Prenumeratę przyjmuje się tylko na cały miesiqc. 
Listy x pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się 

trenoo do Administracyi „N, Reformy“ w Krakowie. — Listów nietrankowanych 
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Adres Rodnzeyi 


Celem uregulowania nakładu 
prosimy © 
węzesne Badesłanie prenumeraty" 
Wynosi ona miesiecznie: f 
W Krakowie 2 korony 
Ww Auastro Węgrzech 2 koreay 70 hal, 
Bliasze szczegóły w nagłówku dziennika. 


„Flota korsarzy'. 


Zatarg między Anglią a Rosyą, wywołany 
bezprzykładnym gwałtem rosyjskiej floty bał- 
tyckiej na morzu Niemieckiem, do tej chwili 
nie jest załatwiony. Wiadomość, jakoby rząd 
angielski wystosował hył do Petersburga rodzaj 
ultimatum, w którem żądał przyjęcia swoich 
warunków do wczoraj godziny 4 po południa, 
nie sprawdziła się dotychczas, ze strony pół- 
urzędowej przeczą jej nawet stanowczo Mimo 
to nie ulega wątpliwości, że rządowi angie|- 
skiemu, już ze względu na ogromnie wzburzoną 
opinię w kraja, zależy dużo na jak najszybszem 
nzyskaniu zupełnej satysfakcyi, a zwłaszcza na 
bezzwłocznew ukaraniu oficerów rosyjskich, któ- 
rzy dali rozkaz do ostrzeliwania statków an- 
gielskich Lecz ten właśnie postulat angielski 
napotyka po stronie rosyjskiej na stanowczy 
opór. Rząd earski gotów jest do zapłacenia An- 
glii jak najwyższej sumy celem odszkodowania 
ofiar gwałtu rosyjskiego, gotów jest nawet prze- 
prosić ją pubłicznie, tylko ten jeden warunek 
uważa za zbyt twardy i upokarzający. I przy- 
znać trzeba, że rząd rosyjski znalazł się nagle 
w położeniu wręcz tatalnem. Okazuje się prze- 
cież, że rozkaz strzelania do nbcych statków 
wydany został nie przez jednego z podrzędnych 
komendantów . lecz przez głównodowodzącego, 
przez admirała Rożdziestwieńskiego. — 
A właśnie na tym admirale pokładu dziś Rosya 
ostatnią swoją nadzieję powetowania strat, po- 
niesionych na morzu, jego tylko uznano za od- 
powiedniego do wykonania tej smiałej, rozpa- 
czliwej niemal wyprawy morskiej na wschód 
Azyi. Gdyby więc jego miano odwołać, a byłoby 
to przecież jedynym możliwym sposobem kary. 
trzebaby odwołać także całą ilotę I ten 
wzgiąd widocznie pobndza rząd rosyjski głów- 
nie do cpóru, mi:no ża opór ten grozi roztiw żem 
nzłądów, a nawet bową wojna. 


" 
h.. z przesyłka pacztawą 12 h. — 


skiej. Do wydania takiego rozkazu nie miał 
najmniejszego prawa, przeciwnie, rozkaz ten 
był jaskrawem naruszeniem prawa międzynaro- 
dowego. Bezgraniczny strach Rosyan przed za- 
machami japońskiemi, strach, który tak ogar- 
nął fantazyę oficerów rosyjskich, że — jak 
sami zeznają — na bezbronnych statkach wi- 
dzieli działa i torpedy, nie może przecież upra- 
wniać Rosyi do postępowania, zagrażającego 
całej żeglndze morskiej krajów nentralnych. 

Rząd carski innym podobno znów motywem 
Stara się uzasadnić swój opór przeciwko uka- 
raniu winuych. Twierdzi on, że dotyczące żą- 
danie Anglii wykracza przeciwko władzy cara. 
Władea Rosyi może ukarać oficerów z własnej 
inicyatywy, lecz nigdy pod presyą obcą. — 
Ale i to nzasadnienie nie wytrzymuje krytyki. 
Byłoby ono tyłko wówczas na miejscu, gdyby 
car natychmiast po wypadku ze swej stro- 
ny był przyrzekł ukaranie winnych. Gdy nie 
uczynił tego, Anglia ma prawo zmusić go do 
tego. 

Czy gabinet londyński zechce skorzystać z 
tego prawa, na razie jeszcze przewidzieć tru- 
dno. Rozkaz, gromadzący koło Gibraltaru tlotę 
angielską, olbrzymią wprost wobec eskadry ro- 
syjskiej, przemawiałby za tem. Syluacya jest 
j dziś jeszcze tak naprężona, że "zatrzymanie 
floty rosyjskiej siłą przez angielską, nie ucho- 
dzi bynajmniej za wykluczone. Taki zaś fakt 
mógłby pociągnąć za sobą tylko dwa następ- 
stwa, albo niebywałe upokorzenie Rosyi, al- 
bo — nową wojnę, któraby skończyć się 
musiała zupełnym jej pogromem. 

Postępowanie rządu carskiego jest tak dzi- 
wne, tak niepojęte, że wywołuje jnż najroz- 
maitsze, wprost tantastyczne, domysły. — Odzy- 
wają się głosy. przypisnjące Rosyi zamiar 
sprowokowania Anglii, w celu rozsze- 
rzenia zakresu wojny i wciągnięcia w jej wir 
interesów innych jeszcze mocarstw. Wówczas 
bowiem — tak rozumują — rychlej przyjśćby 
musiało do interwencyi lub do ogólnej konfe- 
rencyi i nieunikniona już klęska w wojnie Z 
Japonią nabrałaby dla Rosyi wyglądu mniej | 
upokarzającego. 
japs jest rzeczywiście tak śmiały, że 
o jego prawdopodobieństwie na razie Jeszcze 
powątpiewać można. jakkolwiek przemawia 
za mim jedna nie mniej dziwna okoliczność 
Nazwsaliśmy już poprzednia tę wyprawę floty 
rosyjskiej do Azyi wsebodniej dziełem rozpa- 


Ne rozkaz rządu rosyjskiego admirał Roż-|czy. Dstychczasowy, krótki jej przebieg do- 
L„eswiafieki oraasła wczoraj angielskiemu miej wodzi już, żo jest ona nawet wręcz szałeń- 
»istrowi sprav zagranicznych Szczegółowe spra*| stwem. 


wozdanie o przebiegu wypadku pod Hull. — 
Według informacyj biura hKautera, zapewni on 
w niem, że FKosyanie nie mieli zamiaru strze- 
lania do angielskiej flotyli rybackiej. Jeżeli 
jaki zbłąkany pocisk trafił w jednę z nich, to 
był to tylko czysty przypadek. Nie do łodzi ry- 
backich strzelano, lecz do dwóch statków, któ- 
re miały wyglad torpedowców, a które uważa- 
no za okręty japońskie. Nie prawdą też jest, 
że pozostawiony Ya miejscu okręt rosyjski nie 
pospieszył z pomocą uszkodzonym łodziom. — 
Oficerowie rosyjscy Wogóle nie wiedzieli, że 
jeden ze statków rybackich został trafiony. 
Admirał wyraża w końcu ubolewanie, że flotyla 
angielska poniosła szkodę. 

To sprawozdanie nie może chyba uniewinnić 
popełnionego przez Rosyan gwałtu, nie może 
też zadowolić rządu, ani opinii publicznej An- 
glii Rożdziestwieński sam zresztą pogorszył 
swoją sytuacyę, Gświadczając w Vigo, że jnż 
przy wyjeździe z Libawy wydał rozkaz, aby 
strzelano do każdego obcego okrętu, 
któryby się zanadto zbliżył do eskadry rosyj- 


Zbigniew Orlicz. 

F e 
Mój kolega. 
że wspomnień młodości. 

(Ciąg dalszy), 
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Pociąg gyizLĄ y 
szli do przedziału. lrenku miała twarz ożywio- 
ną, roziskrzone oczy. Wygłądała jak uosobienie 


odości i szczęścia. Miała takze popielaty ko- się swobodnie przechadzać. tylko nie długo wy- | 
styum podróżny, z pod którego wyglądała ró-| poczywać. 


20Wa, fnlarowa bluzka. Spoglądam ns Wicka i 


myślę, jakie to są dziwne natury ludzkie. Ja, jego dar wymo-y 


kochając Heję, całowałbym chętnie Irenkę, pie- 
ścił Amielke i flirtował z dziesięcioma innemi 
j nie POgardzij wdziękami Marynki lub Kasi. 
przywiązanie do Heli nie przeszkadzołoby mi 
wcale, gdy dla Wicka oprócz Irenki inne ko- 
piety zdawały się nie egzystować. Często na 
alicy, spotykając ładne buzie, zwracałem jego 
uwagę. WZTUSZAł ramionami i odpowiadał: Daj 
pokój, co 00e mogą mnie wszystkie obchodzić, 
oprócz niej. tak Samo pozostawał obojętny pod 
gradem wyZyWaJĄcych spojrzeń, zuczepek lub 
zaproszeń. Kiedy ja, myśląc o Heli, nie omie- 
szkałbym SkOTZYStAĆ Z najmniejszej sposobności, 
on zdawał się mieć Serce z kamienia, w którem 
tylko jednym. wielkim płomieniem gorzało przy- 
wiązanie do Ireny- f 

Pobyt w Olszance Zemasi wyłynąć korzy- 
stnie na jego Zdrowie. podkrążył mu oczy si- 
nemi obwódkami, 00 Jeszcze je powiększyło i 
nadało wyraz jego twarzy bardziej interesujący, 
Siągłe wzruszenie i obcowanie z kobietą uko- 
chaną niby, tak bliską, a jednak tak bardzo 
sdaleką, szarpało ciągle jege Rerwami. Ja obra- 


stanął. Wicek i Irenka we-' 


fa 


Już po kilku úniach podróży dwa okręty 
zmuszone były pawrócić z drogi gdyż okazały 
się niezdatne do tak dalekiej podróży. [nne 
przybyły do Vigo w stanie wręcz opłakanym 
i tylko dzięki pomocy władz hiszpańskich mo- 
gły wyruszyć w dalszą drogę. 

Okazuje się przytem, że mogą one zabrać 
z sobą tylko małą ilość węgla. że przeto ich 
„zakres działalności“ jest bardzo ograniczony. 
Czyż więc Rosya po takiej flocie spodziewa się 
jakichkolwiek sukcesów w walce z daleke sjl- 
niejszą, sprawniejszą, przywykłą do boja flotą 
japońską? Wydaje się to przecie wręcz Miemo- 
żliwem i stąd rzeczywiście zrodzić się mogły 
podejrzenia, że wyprawa tu ma inne cele, niż 
niż odzyskanie przewagi na morskim terenie 
wojny. 

Jeśli zaś wyprawa vosyjska pobocznych Ce- 


lów niema, w takim razie towarzyszące jej 9 | kt 


koliczności dowodzą, że rząd rosyjski w sposób 
niebywały lekceważy prawa międzynaro- 


AA Nadchodzą wieści, że flota admirała 
Ożdziestwieńskiego już podczas przejazdu 
ładne 


Rus „Aaiewczyny, on mie spostrzegał nawet 

UsZCzycowej, która z początku sama mu się ze 
swojem przywiązaniem narzucała. Dziwny czło- 
wiek, myślałem, kochać tylko jednę i tylko je- 
dnej pożądać, gdy się ma wkoło tyle ładnych 
twarzy, tyle wdzięków i tyle sere do zdobycia. | 
Na tym punkcie nie mogliśmy się nigdy z Wi- 


Sobota 


ckiem zroznmieć. Patrząc na obie, nie wiedzia- 
łem. która z nich była ładniejszą, a podobały 
mi się tak, że byłbym całował raz jednę, raz 
drugą. ' 4 

— Ty masz w sercu plac siedmiomilowy — 
mawiał do mnie Wicek — po którym można 


udybym bv} miał jego szezęście do kobiet, | 
jego oczy, jego postawę — 
d, jakżeż bylbym korrystał z tych darów na- 
tury i szafował hojna dłonią uczuciami, które 
dla kobiet żywiiem A on robił wrażenie boga- 
cza, nie wiedzącego nic o swoich skarbach — 
rzechodził obojętny obok tych cadów, zapa: 
trzony w słońce, czy w gwiazdy, marzyciel, 
wiecznie marzyciel!.. Jednę kochał, jednej pra- | 
gnai, jedna mu była wszystkiem. 

— Fan Wincenty jest jeszcze bardzo mizer- 

ny — zagadnęła Rnszczycowa — źle panu po- 
służył pobyt w Olszance. 
R Mógłbym tosamo powiedzieć o pani, pani 
jest bardzo blada. Widocznie przywykliśmy za- 
nadto do miejskiego zaduchu i świeże powie- 
trze nam nie sprzyja. Pani pojedzie na Ri- 
vierę? . 

— Nie wiem. dokąd pojadę. Może ca 
zostane W Warszawie. 1 

— Ach, zostań, zostań —'zawołała Iren- 


łą zimę 


ka — zamieszkasz u nas, będziemy ciągle ra- 
'zem. o T 3 N 4 

— Dobrze — odpowiedziała ironicznie Ru- 
Szezycowa. — W tym roku zaczniesz bywać 


; ckowałem już w Olszanee wszystkie wiejskie | w świecie, będę ci matkować. 


NOWA 


przez wody duńskie strzelała do jednego sta- 
tku duńskiego i jednego norweskiego, które 
tylko szybkości swej zawdzięczają ocalenie. — 
Zupełnie słusznem wydaje się wobec tego zda- 
nie, jakie o niej wypowiedział na pewnem zgro- 
madzeniu w Ameryce senator Depev. Nazwał 
on ją „flotą korsarską', niebezpie- 
czeństwem dla całego Świata cywi- 
lizowanego. I będzie ona niem rzeczywi- 
ście, jeśli Anglii nie powiedzie się zaraz na 
wstępie przekonać Rosvę, iż świat cywilizowa- 
ny umie nałożyć pęta jej bucłe i bratalnej bez- 
względności. 
Nauka taka dawno się jaż Rosyi należała. 


Sprawy ruskie. 

(Rusini wobec wnioska hr (t)zjęduszyckiego, — „Diło* 
o aprawie języka urzędowego w Galicyi — Ukraińskie 
Towarzystwo oświaty ludowej w Petersburgu.) 

Wobec uehwalonego już obecnie przez komi- 
syę szkolną wniosku Wojcjecha hr. Dzieduszy- 
ckiego o zaprowadzenie w pewnych gimnazyach 
galicyjskich obowiązkowej nauki drugiego języ- 
ka krajowego, zajęli Rusini wszystkich odcieni 
wrogie stanowisko, zgodnie dopatrując Się w nim 
manewru, mającego na celu umożliwienie zacho- 
dnio-galicyjskiej inteligencyj polskiej emigracyi 
do wschodniej Galicyi. ` piło“ widzi nadto 
w tym wniosku zamach na istniejące już gi- 
mnazya ruskie. „Wprowadzenie tego wniosku 
w życie — czytamy w „Dile“ — może posłużyć 
naszym opiekunom i przedstawicielom „bratnie- 
go“ narodu do zaprzepaszczenia ruskiego szkol- 
nictwa średniego | to dwiema drogami. Po 
pierwsze zaprowadzenie języka ruskiego, jako 
przedmiotu obowiązkowej nauki, może posłużyć 
Polakom za argument, ża Rygini nie potrzebują 
własnych szkół Średnich, bo ruskie narodowe 
potrzeby zadowalnia już ghowiązkuwy Tuski ję- 
zyk po szkołach polskich, a innych przedmio- 
tów mogą wygodnie uczyć się po polsku. co 
nawet będzie dla nich z korzyścią — argument, 
któryśmy już nawet w czasie długiego sporu o 
gimnazyum stanisławowskie nieraz spotykali 
w prasie polskiej. Powtóre zaprowadzenie obo- 
wiązkowej nauki języką polskiego w ruskich 
gimnazyach będzie służyć do polonizacji 
istniejących ruskich gimnazyów, Czego przed- 
smak jnż teraz daje nam narzucanie uczniom 
tych gimnazyów nadohowiązkowago polskiego 
języka i przyznabie temq natobowiązkowamu 


azinnyra ruskim jezykiem“ 

„Hałyczama* zgadza się z „Diiem”*, że „chy- 
try”, jak go nazywa, wniosek hr. Wojtiecha D., 
ma, przedewszystkiem na celu utórowanie dro- 
gi mazurskiej inteligencyi do wschodniej Gali- 
cyi. ale reszty niebezpieczeństw dla ruskiego 
stanu posiadania, których we wniosku tym do- 
patrzyło się „Diło“, — nie widzi. Natomiast 
zamiast języka ruskiego, radzi organ moskało- 
filski uczyć w szkołach Średnich języka... ro- 
syjskiego. 

Co do żądania hr. Dzieduszyckiego, aby roz- 
szerzyć używanie języka polskiego, jako we- 
wnętrznie urzędowego, na te wszystkie władze, 
które dotąd posługują się JESZCZE językiem nie- 
mieckim, to „Diło* zakłada uroczyste „veto“, 
wychodząc z tego założenia, że Rusini wogóle 
nigdy nie nznawali, nie uznają 1 uznawać nie 
będą cesarskiego rozporządzenia, na podstawie 
órego język polski stał SIę urzędowym w o- 
beunym zakresie, tem mniej zatem mogą się 
teraz godzić na rozszerzenie tego zakresu. — 
Rusini przeciwnie domagają SIę wydania usta- 
wy, „dzielącej Galicyę na dwie językowe sfery: 


- 0, nie — odparła ŻYWO [ranka nie 
będę bywać. 
— Nie będziesz? Czemu” ! 
— Nie będę; mnie tam nic nie tentuje, nic 
nie pociąga, ami ludzie. an! zabawy. Po co? 

A jednak musisz t° wszystko poznać. 
"Fyle już osób pytało sie © ciebie i tylu cię 
widzieć pragnie. Pan 
gely plan, z kim cię zap?” 
Zl. 


na i gdzie wprowa- 


Wolno ojcu robić projekta, ale w każdym 
razie w tym roku bywać 1 będę. Poświece 
po nauce. 


REFORMA 


Latomirski już zrobił |ja nadałam nazwę „Milusińska“ 


Do przedziału wniesiono Walizę podróżną, a, 


za nią weszła młoda, zgrabna osóbka, czarno 
ubrana , 

— Ach. pani Ruszczycowź : 

Panna Ludwika! Cóż 78 Miespodzianka! 
Dokądże, do Warszawy?” . tati 

— Nie, pani, do pierwsze] S*BCJI. Mam cały 
pułk malców, zrekrutowanyćh ua letnie kolo- 
nie. na folwarku na ten cel P'ZeZNACZONym, co 
parę dni ich odwiedzam i W'o%€ zapasy., 

Nie była ładna, lecz dziwnie sympaty- 
czna, Pomimo nader skromnego stroju, miała 
szyk warszawskich elegantek Z lepszego towa- 
rzystwa. Jadnem słowem była bardzo „dystyn- 
gowana ` 

— Pam pozwoli, że zapoznam ją z resztą to- 
warzystwa. Panna Farber. Moja przyjaciółka i 
najblizsza sasiadka pani, PANNA [mtomirska. 
Mieszkacie panie tak blisko, a poznajecie się 
dopiero w wagonie. O ile mi się zdaje, macie 
dużo wspólnych zapatrywań. Wielka szkoda, 
że nie poznałyście się wczesniej. 


— (ała krzywda po mojej stronie - odpar 


ła swobodnie Farberówna — bo rzeczywiście 


w Działowie żadnego towarzystwa nie mam, a 
o pani słyszę zawsze tyle dobrego, że już da- 
wno pragnęłam panią poznać, 

— Pami na kolonie ce rok sprowadza dzieci? 


29 Października 1904. 


Rok XXIII. 


Pronumeratę przyjmuję: 


samiejscewą: Administracya „Nowej Reformy 


i wszystkie ursędy perowe; 


wa: administracya „Nowej Reformy“ — Główna trafika w Rynku. — àgtneya J. Hopcaaa 
i A, Salomonowej, plac Marvacki 2. — Handel St. Karlinskiego. dakiennioe. — Handel 


stane po 6) h od wiersza za każdy 


Kretschmera, Rynek. — Haude! J. Kkiera, nl. Karmelicka 18. — Zumiejesową pronu- 
morzte i ogloszenia przyjmują: Binra dziennikaw we Lwowie |.aówik Flota, mi. Ka- 
rois Ludwika 11, 3. Sekołowski — W Przemyśla lieszelas. — W Jarosławia A. Amster. 
W Włedeiu pp. Aassenatnin & Vogler (także w Hambnzgn Fraukdureie nad Wenom, Borlinie, 
Lipsku, Bazrlei: Wrocławiu). — 4 Oppelik, R Mouse (także w Berlinie Hambargu, Kessshinm 
i Norymberdze. — Hermann (Goldschmied, M. Dukea Nachl., M Sekalek, J. Dennckorg. — 
W Paryża Sociéte Mutuelle de Pablieitć A. Lorette, directear, Rze Caamartia 61. 
Ogłoszenia inseraty) przyjimaje administracya, Kraków, Jagieliokska 16, za iej 
wierszu drobnem piamem (petit) za pierwszy raz 20 h., za każdy następny raz pe 10h — Nada- 


ed 


raz. — Głozy publiezme po 2 kor. od wiersza ukied 


tabalaryczny, cyfrowy. skomplikowany pierwszy rar 40 h, następny po 10 h.ed wierena — 
Zełqezniki do „N. Reformy" (prenpekty. cyrkuiarze. ogioszeniu itp.) przyjmuje wę se osmą 
2 kor. od 100 ega. dla zamiejscowych, a | kor od 100 egr. dla raiejccowysi promamoratorów. 


Należytość należy naprzód nadsyłać przekazem pocztowym 


ruską z ruskim językiem wewnętrznie urzędo: 
wym, 1 polską z polskim, a z oboma językami 
krajowemi, jako zewnętrznie urzędowemi*. 

W roku 1898 założono w Petersburgu ukra- 
ińskie towarzystwo oświaty ludowej pod firmą 
„Dobroczynne Towarzystwo dla wydawania o- 
gólnie pożytecznych i tanich książek*. Za czas 
swej pięcioletniej działalności ogłosiło teraz 
Towarzystwo sprawozdanie. z którego okazuje 
się, że obecnie liczy ono 915 członków, ma 
wkładek wpłaconych 1539 rubli w roku osta- 
tnim, a książeczek sprzedało dotąd za 2164 ru- 
bli. W porównaniu z ogromem zadania. jakie 
towarzystwa podobne mają do spełnienia wo- 
bec 25 milionów Małorasinów, przytoczone tu 
cyfry są tak małe, że właściwie niczego nie 
oznaczają, oprócz abstrakcyjnej idei. Niemniej 
jednak w porozumienin z innemi tego rodzaju 
starszemi towarzystwami, ukraińskie towarzy- 
stwo w Petersburgu rozwija się wprost świet- 
nie. I tak np. charkowskie towarzystwo liczy 
699 członków, kijowskie 604 a rosyjskie 
petersburskie zaledwie 222 członków. Wobec 
tych cyfr skandalicznie małych, 915 członków 
ukraińskiego Towarzystwa oświaty ludowej w 
Petersburgu przedstawia się istotnie jak mpo 
nujący legion.. K. S. 


Rekonstrukeya gabinetu Koerbera. 


Gabinet dra: Koerbera został} już odnowiony. 
Dzisiejsza, urzędowa „Wiener Zeitung“ ogłasza 
odręczne pismo cesarskie z dymisyą mini- 
strów Boehm-Bawerka i Giovanellego, ı z no- 
minacyą trzech nowych ministrów — 
Dr Manswed Kosel mianowany został mini- 
strem skarbu, hr. Ferdynand Boucquoy mi- 
nistram rolnictwa. dr Randa ministrem dla 
Czech. Dziennik urzędowy ogłasza podziękowa- 
nie cesarskie dla obu ustępujących ministrów. | 
Podczas gdy Giovanelli przeniesiony został 
w stały stan spoczynku. to przy drze Boe h m- 
Bawerku uczyniono zastrzeżenie ewentnal-| 
nego powołania go do służby. | 

Niedłnga przyszłość okaże. czy i jakie skutki 
dla sytnacyi parlamentarnej mieć będzie ten 
najnowszy manewr dra Koerhera Nie jest on 


do tej <chwili dość jasnym, motywa jego w zna-| 
| 


cznej części gubią się jeszcze w mgle tejemni 


czej. Teżeli bowiem nietrudno wytłomaczyć po- | 


rekonstrukcyę gabinetn, jak również celem za- 
stanowienia się nad kwestyą przyszłego stano- 
wiska stronnictwa do rządu. Bezpośrednio po- 
tem odbędzie się pełne posiedzenie niemieckiej 
partyi ludowej. | 

Z tego terminu obrad niemieckiej partyi lu- 
dowej wynikałoby, że parlament zbierze Się w 
Wiedniu koło 20 listopada 


Z Sejmu krajowego. 


Sejm ożywi się prawdopodobnie dopiero przy 
obradach nad włościami rentowemi i nad bu- 
dżetem. Dlaczego pierwszego z tych przedło: 
żeń dotąd nie wzięto na porządek dzienny? 
Najwidoczniej zachodzi obawa. aby zbyt roz- 
wlekła dyskusya nie zepchnęła z porządku dzien- 
nego drobniejszych rozmiarami. lecz pod wzglę: 
dem gospodarczym ważnych przedłożeń. Komil- 
sya bndżetowa zaś skończyła już wprawdzie 
dyskusyę nad budżetem. lecz nie uporała sie 
dotąd ze sposobem pokrycia 165.875 K, t. j 
kwoty. przewyższającej preliminarz Wydziału 
krajowego. W sprawie tej wystąpić ma w ko- 
misyi z konkretnemi wnioskami generalny spra- 
wozdawca budżetu, p. Dawid Abrahamowicz. 

Wczorajsze posiedzenie Sejmu 
zaczęło się o godzinie 8 wieczorem i trwało 
do północy; załatwiono na niem kilka przedło- 
żeń komisyjnych. 

Po odczytaniu petycyj i interpelacyj, uchwa- 
liła Izba wezwać rząd, ażeby jak najprędzej 
przeprowadził uwolnienie gmin od wydatków 
w gotówce przy załatwienin spraw wojsko- 
wych. 

Poseł Fruchtman przedłożył wnioski ko- 
misyi prawniczej, wzywające rząd, aby bez- 
zwłocznie zarządził otwarcie sądu obwodowego 
w Czortkowie. powiatowego w Jabłono- 
wie, oraz poczynił przygotowania do utworze- 
nia sądów obwodowych w Białej, Bochni, 
Nowym Targu. Mielcu, Jarosławiu 
i Zółkwi, tudzież 10 sądów powiatowych; 
dalej, aby koszta kwaterowe żandarme- 
ryi ponosił skarb państwa. a kraj tylko pe- 
wną kwotą się przyczyniał, wreszcie, aby jak 
najrychlej w drodze konstytucyjnej przeprowa- 
dził reformę postępowania sądowego w spra- 
wach niespornych 

Po Gyskusyi. w której wzięli ndzisł posło- 
wie Oleśnicki, Kramarczyk i Szwed, a nadto 


wołanie ministra-rodaka dla Czech, to zawsze | komisarz rządowy Łoś, uchwaloro wnioski ko 
przedmiotowi współrzędnózo stanowiska z 'o-inie jest wytłomaczoną dostatocznie dymisya | misyj. Wraz »-iezolucyą* hramarczpżu rahs po 


dwóch ministrów i powołanie w ich miejsce |stępowan'e spadkowe przeprowadzał są 


innych, bez wybitnej politycznej barwy 

O wczorajszej rozmowie posłów Baernreithe- 
ra i Derschatty z prezydentem gabinetu ogło- 
szono komunikat. z którego dowiadujemy się. 
że dr Koerber tłomaczył się wobec przywódców 
niemieckich ze swej tajemniczości wobec Niem- 
ców. Twierdził on mianowicie, że zamiar rekon, 
strukcyi gabinetu przez niedyskrecyę pewny 
osobistości dostał się przedwcześnie 
do wiadomości publicznej Rząd poro- 
zumiał się w tej sprawie jedynie Z Czechami, 
nie zawierając jednak z nimi żadnych układów. 
Dr Koerber zapewniał, że w stanie posiadania 
stronnictw parlamentarnych rekonstrakcya ga- 
binetu żadnych zmian nie wywoła. I okazał 
gotowość porozumienia się z komitetem wyko- 
nawczym lewicy. Komitet ten. PO przybyciu dra 
Grossa do Wiednia. będzie też niebawem zwo- 
tany. k , 

„Deutsch National Korrespondenz donosi. 
że przewódcy niemieckiej partyi ludowej zbiorą 
się 16 listopada na konterencyę, celem omó- 
wienia politycznej sytuacyi, stworzonej przez 


— Tak, pani, już od paru lat. 

— Chciałam zrobić tosamo. lecz nie wiedzia- 
łam, jak się wziąć do tego Na przyszły rok 
pomoże mi pani? 

Z największą chęcią. Przedtem może pa- 
nie zajrzą kiedyś na folwark, który ojciec od. 
dał na wyłączne moje posiadanie, a któremu 
) ) To mi zapeł: 
nia prawie cały czas pobytu na wsi. Mam tam 
jeszcze bardzo wiele do zrobienia. Ale już 
w połowie dopięłam celu Jest dom mieszkalny, 
ogród, a raczej gaik sosnowy i trochę konie- 
cznych zabudowań. Pomaga mi w tem gorliwie 
student Orlicki. - 

Witołd? Mój przyjaciel! — zawołał Wi- 
cek. 


— 7 którym bardzo często mówimy 0 panu. 
Znam pańskie upodobania i przekonania na pa- 
mięć. 

— M 
om Wiem nawet, ile pan ma dziennie godzin 
korepetycyi, i że w kołach studenckich uwa- 
zany jęst pan za „genialnego“. Wicek to gło- 
wa — mówi zawsze — żeby on pani, jakich 
rad albo wskazówek udzielił, toby pani szam- 
pańsko na tem wyszła. 

. — Niechno ja go zobaczę. 
uszu natrę! 

— Ale, całe godziny muszę nieraz słuchać 
o panu. Co to za serce, co to Za charakter, to 
kryształ mówię pani, kryształ! A co to za in- 
teligencya, CO Za zdolności, co za prawość, co 
za sziachetność.. No, znam już pana na wylot, 
jakbyśmy ze sobą zjedli beczkę soli, dlatego są- 
dzę. że zechcecie mnie państwo wszyscy w 
Milusmskn odwiedzić, no i roznmie się w Dzia- 
tewie. 


zdrajca, to on tak dochownje taje- 


to mu dopiero 


po- 
wiatowr. nie notaryusz. i waiosok p. Szwe- 
da. wzywający do przyspieszenis tworzenia 
sądu powiatowego w -ieleśni. 

Następnie poseł Gniewosz referował spra: 
wozdanie komisyi gospodarstwa krajowego w 
sprawie popierania ¡sadownictwa i zakoń- 
czył wnioskiem przyjęcia sprawozdania Wy- 


h | działu krajowego, co też uchwalono. Wniosek 


ks. Wilczkiewicza o wezwanie rządu. aby zwi- 
nął kursa sadownicze dla nauczycieli, a wpro: 
wadził natomiast srstematyczną nauke sado- 
wnictwa na IV roku seminaryum nauczycielskie- 
Bo. przekazano komisyi szkolnej. 

Poseł Jabłoński przedstawił sprawozdanie 
komisyi administracyjnej o wniosku rektora po- 
litechniki Syroczyńskiego w sprawie kwalifika- 
cyj technicznych urzędników w wy- 
działach powiatowych i 30 większych miastach. 
Komisya kończy swe sprawozdanie wnioskiem 
o polecenie Wydziałowi krajowemu, by zbadał. 
o ile Rady miast 30 i Rady powiatowe mia- 
nują technicznymi urzędnikami osoby nieukwa- 
lifikowane. jakie są tego skutki i wynik tych 


— Dziękuję za dobrą opinię- 

— Ale sie w złem znaczenin. Lampartować 
się mogą najporządniejsi ludzie. Od czego mło- 
dość! 

— Młodości 
Wicek. , ać mj 
- |] co pani słyszaia Jeszcze więcej ? 

— Koledzy mówią © panu z wielkiem uzna- 
niem, że pan płcią piękną nie gardzi, dłatego 
ma pan u nas dobrą marke, 

— Bajeczna niewiasta, —' 
Heli. 

Zauważyłem, że miała 
dużo wdzięku 

— Ja tez słyszałem 
kłem. 


ry nad poziomy!.. — zawołał 


szepnąłem do 
śliczne zeby i bardzo 
dużo o pami, — rze- 


Doprawdy ? Boję się: pan mówisz z bar- 


dzo surową min : j 2 
rzystny. 4, pewnie sąd będzie nie 


Przybrałem 
cząłem: 


— Zawołąna z pani społeczmiezka. czyli, jak 
mówi Wicek, niewiasta nowego systemu. Gar- 
dzisz pani życiem „panny na wydaniu“ i za- 
miast flirtu. zabaw, toalet, uprawiasz pam o- 
piekę nad biednemi dziećmi, zakładasz ochronki, 
Szpitale, należysz pani do wszystkich towa- 
rzystw dobroczynnych w Warszawie. Prócz te- 
go lubisz pani towarzystwo studentów. a "Y 
sferach „śmietankowych* rozdałaś już pan: 
koszyków dwanaście. Odpowiedź, dana przez 
panią na baln w ratnszn jednemu z młodych 
ludzi, obiegała całą Warszawę: „Pójdę za pana 
pod warunkiem, że dasz mi pan słowo. iż ni- 
gdy żądać nie będziesz, abym zmieniła tryb ży- 
cia. Będę zawsze siedzieć w Działowie i pra- 
cować jak dotąd“... Napiętnowano panią za to 
mianem dziwaczki. (C. d. a) 


minę jeszcze groźniejszą i za* 


— Á może pani co i o panu Enzebiuszu sły- 
szała, — rzekła Hela. 
4 jakże. podobno lampart z pana? 
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badań z wnioskami przedłożył na najbliższej 
sesyi. 

Po krótkiej dyskusyi uchwalono wnioski ko- 
misyi. 


Poseł Sala imieniem komisyi drogowej przed | 


łożył projekt ustawy o sadzeniu i ochronie 
drzewek przydrożnych. 

Nad przedłożeniem tem rozwinęła się dłuższa 
dysknsya, w której zabierali głos posłowie: Hu- 
ryk, Schaetzi, Stapiński i Rotter, odrzucono 
wniosek o odesłanie przedłożenia napowrót do 
komisyi drogowej, poczem przystąpiono do dys- 
knsyi szczegółowej, w której przyjęto pierw- 
wszych 7 paragrafów ustawy. Dalszy ciąg dys- 
kusyi odłożył marszałek na dzisiejsze po.iedze- 
nie, które zapowiedział na godzinę 10 rano. 
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É Polacy w Paryżu. 


Paryż, 25 października. 
(Szkoła polska w Paryżu. — Obecny jej stan. — Salon 
jesienny. — Udział polskich artystów w Salonie. — Tym- 
CZASOWE Bprawozdamie,) 

(=) Z powodu wydanego niedawno drukiem spra- 
wozdania tutejszej Szkoły polskiej za rok szkolny 
1903/4, pomówić pragnę nieco obszerniej o tym 
najstarszym zakładzie naukowym polskim na oh- 
czyźnie. Szkoła polska na Batignolle została nzna- 
ną przez rząd francuski w r. 1866 dekretem cesa- 
rza Napoleona II. Zakład nasz ma na tej podsta- 
wie pewns prawa, ale, rzecz prosta, również i pe- 
wne obowiązki. Do tych obowiązków należy pomlę- 
dzy innemi powoływanie do Szkoły polskiej nauczy- 
cieli, którzy muszą posiadać prawo obywatelstwa 
we Francyi i stopnie nankowe francuskle. Dawniej 
przepis ten nie był uciążliwym, nie brakowało bo- 
wiem Polaków, którzy we Francyi uzyskiwali na- 
turalizacyę i zdobywali stopnie naukowe, dzisiaj 
nie mamy już prawie takich rodaków. Wśród Po- 
laków, osiadłych we Francyi już w drugiem, a za- 
wsze prawie w trzeciem pokoleniu znajemość języ- 
ka ojczystego albo jest bardzo słabą, albo zamiera 
zupełnie. Wszak obecny dyrektor Szkoły polskiej, 
p. Budzyński, urodzony i wychowany wa Francyi, 
w chwili gdy obejmował kierownictwo zakładu, nie 
umiał prawie wcale po polsku I dopiero dzięki wy- 
trwałej pracy nauczył się po niejakim czasie języ- 
ka polskiego, którym dzisiaj dobrze włada. Obecnie 
jednakże już i takich osób brakuje, skutkiem cze- 
go posady w Szkole polskiej obejmują Francuzi, 
którzy ani myślą trudnić się nad przyswojeniem 
sobie języka polskiego. 

Prezesem rady administracyjnej, złożonej 3 12 
członków i zarządzającej szkołą, jest dr Ksawery 
Gałęzowski. Większość osób, należących do rady 
zarządzającej, urodziła się i wychowała we Fran- 
cyl. wszyscy jednakże władają dobrze językiem pol- 
skim. Dyrektorem szkoły jest p. Alfred Budzyński, 
członek rady zarządzającej i profesor w „Collège 
Stanislas“; inspektorem p. Wacław Gasztowtt, tak- 
że członek rady, profesor w „College Chaptal“, tłó- 
maca Mickiewicza, Słowackiego i wielu innych au- 
torów polskich. Klasą ósmą, najniższą, kieruje p. 
Anna Dybowska: siódmą p. Ayot. Francuz; szóstą 
p. Jaśkiewicz, pełniący prócz tego obowiązki za- 
rządcy ekonomicznego. Prócz tych p. Teodor Szret- 
ter uczy języka polskiego I niemieckiego, p. Bole- 
sław Rubach języka polskiego, a ks, Jan Tański 
religii. Wykłady odbywają się po francusku wedle 
planu naukowego gimnazyów rządowych. Szkoła 
polska posiada tylko trzy najniższe klasy, ucznio- 
wie ad V klasy począwszy uczęszczają do gimna- 
zyów rządowych Chaptala i Condorceta, w szkole 
zaś polskiej uczą się przedmiotów dodatkowych. — 
W roku szkolnym 1903/4 liczyła Szkoła polska 
uczniów, 38, z których 30 mieszkało w zakładzie. 

Nauka języka polskiego, literatury polskiej. tu- 
dzież geografii i historyi ziem polskich jest natu- 
ralnie obowiązkową. Ażeby nzyskać lepsze pustępy, 
wszyscy uczniowie podzieleni są co do tych przed. 
miotów na cztery klasy, w których wykładają: An- 
na Dybowska, Szretter, Rubach i Gasztowtt. 

Uczniowie płacą za naukę i utrzymanie w intar- 
nacie, szkoła jednakże ma z tych opłat bardzo 
mały dochód, przeciętnie bowiem wypada od ucznia 
około 90 franków. Majątek szkoły ruchomy i nie- 
ruchomy wynosi 821.356 franków. Dochody w ro- 
ku sprawozdawczym wynosiły 64.595 franków, a 
a sumy tej wypada na dary I subwencye 36.655, 
reszta zaś dopiero jest dochodem z majątku szkoły. 
Wynika z tego, że większą połowę wydatków opę- 
dza szkoła polska dzięki ofiarności ogółu. 

Według statuta prawo do umieszczenia swoich 
synów w szkole mają rodziny emigrantów. Niestety 
rodziny te prawie zupełnie się wynarodowiły, prze- 
dewszystkiem dzięki małżeństwom mięszanym, a 
następnie pod wpływem otoczenia. Uczniowie, po- 
chodzący z tych rodzin, potomkowie emigrantów, 
często nie umieją wcale po polsku, wstępując do 
szkoły. A później, po opuszczeniu szkoły? Później 
znowu zapominają języka polskiego, którego z tru- 
dem się podnczyli, I toną w środowisku francu- 
skiem, Zachowują wprawdzie sympatyę dla Polski, 
ale to chyba nie jest wiele. Powiadają, że rodzi- 
ny, przybyłe Świeżo z kraja, posyłały chętnie dzieci 
awoje do szkoły polskiej, ale że fundusze szkolne 
nie pozwalają na przyjmowanie więcej uczniów do 
internatu. Co do tego punktu, to jest co do rodzin, 
które obecnie z kraju przenoszą się do Francyi, 
brakuje mi danych. Zdaje ml się, że takich rodzin 
jest bardzo mało. Wedle obecnego stanu rzeczy 
szkoła polska wychowuje prawie wyłącznie dziel- 
nych obywateli... francuskich. Jnżeł samo istnienie 
szkoły polskiej w Paryżu, jest wobec Europy do- 
brom świadectwem dla naa i tej ważnej okoliczno- 
ści nie należy spuszczać z oka — ale, że zakład 
tem potrzebuje gruntownej reformy, to nie ulega 
wątpliwości. 

Pomówmy teraz 0 artystach polskich, którzy 
wzięll udział w jesiennym Salonie, bez względu 
na tO, "ZY przebywają w Paryżu, czy nie. Ponie- 
waż p. azur jest członkiem „jary“ w dziale 
rzeźby, ZACZYNAM od niego. P. Mazur w zesłoro- 
cznym Salonie jesiennym wystawił rzeźbę p. t: 
„Mysl“, za którą Został nagrodzony zaproszeniem 
na członka Towarzystwa. Tnnemi nagrodami Salon 
dotychczas nie TOZPOTządzą Obecnie p. Mazur wy- 
stawił pięć portretów W gipsie, które się bardzo 
podobają. P. Lepla Wystąpit w Salonie jesiennym 
z trzema binstami; panna Iza Daniłowica-Strzelbi- 
cka dała dobrą główkę kobiecą; nieznany dotąd — 
przynajmniej sprawozdawcy — p. Gruberski wy- 
stawił pięć prac. 

Pośród obrazów niepodobna Się prawie zoryen- 
tawad z powoda źle ułożonego kataloga 1 braku 
numerów na obrazach, Notuję, ©0 _ spostrzegłem, 
dzięki własnej pracy, bez pomocy katalogu. A więc 
widzę portret p. Olgi Boznańskiej, oryginalnie i 
z rozmachem wykonany przez Gwozdeckiego, który 
próca tego dał swój własny portret. Zajęły mnie 
widoki Paryża „con amore” wykonane przes p. 


Bolesława Buykę; dwa portrety Gottlleba z Kra- 
kowa; obrazy Leona Hirszenberga | Leopolda Pili- 
chowskiego, Władysława Slewińskiego i Styki. — 
Tyle na razie zanotowałem. W dziale rysunków i 
rycin figurują równie, o ile na razie zdołałem za- 
pisać: pp. Leon Koufman, Buyko, Gwozdecki, Igna- 
cy Łopieński. 


A ronika 
Kraków, 28 października. 


Dodatek tygodniowy. Do dzisiejszego namera 
„Nowej Reformy“ dołączamy trzeci arkusz „Żywo- 
tów znacznych w XVIII wieku ludzi* J. U. Niem- 
cewicza. z 

Osobny pocląg z Krakowa na odsłonięcie po- 
mnika Mickiewicza we Lwowie wyruszy jutro 
(w sobotę) wieczorem 2 głównego dworca. jeżeli 
zgłosi się odpowiednia liczba osób, pragnących wziąć 
udział w uroczystości. Uczestnikom przysługuje 50*/, 
opustu z ceny jazdy. Zgłoszenia tak osób prywa- 
tnych, jak i członków wszelkich delegacyj młodzie- 
ży szkolnej, uniwersyteckiej, korporacyj, przyjmuje 
kancelarya zarządu głównego Towarzystwa „Szkoły 
ludowej“ (ul. Szczepańska |. 7) najdalej do godzi- 
ny 11 przed poładniem w sobotę. Zgłaszający się 
mają składać tytułem zadatku 5 koron. Ostateczne 
informacye (odjazd pociągu I t. p.) ogłoszone będą 
w wystawach sklepowych firm: Rudnickiego, Rel- 
ma i Sp, Fenza, Gebethnera i Sp, F. D. Frie- 
dleina. 

Odezwa pań krakowskich. Z powoda uroczy- 
stości odsłonięcia pomnika Adama Mickiewicza we 
Lwowie, zarząd krakowskiego Koła pań Towarzy- 
stwa Szkoły ludowej wydał odezwę do wszystkich, 
którzy nie mogą wybrać się do Lwowa na tę na- 
rodową uroczystość, aby dla upamiętnienia tej dro- 
giej sercu polskiemu chwili, pospieszyli a gro-. 
szem ofiarnym na rzecz „Szkoły ludowej“ im, A 
Mickiewicza na kresach Odezwa kończy się sło- 
wami: 

Dzień 30 października w całym kraju powinien 
być poświęcony Mickiewiczowi. Dzień ten niech 
włoży obowiązek obywatelskiej ofiary na tych, któ- 
rzy zdala stoją w tej chwili od kolumny odsłonię- 
tej, ałe bliscy ze sercem i myślą tym milionom, 
które oświaty potrzebują i przes nią mają stać się 
siłą przyszłości narodu. a 

Więc po groszu na szkołę Adama Mickiewicza... 

Wspaniały wieniec, jaki Tow. „Szkoły ludowej“ 
złoży u stóp pomnika Mickiewicza we Lwowie w 
czasie uroczystości odsłonięcia, oglądać można na 
wystawie magazynu p. Rajala w Rynku głównym. 
Wieniec, złożony z liści laurowych i palm, otacza 
piękny monogram T. S. L. z żywych kwiatów, od 
których spływa 170 szarf, jakie niesione będą przez 
delegacye poszczególnych Kół T.S. L. Wieniec jest 
dziełem zakładn p. Michalskiej, która a trndnego 
zadania szczęśliwie się wywiązała. Delegacyę Za- 
rządu głównego T.8. L. stanowić będą pp.: prezes 
dr Bandrowski, prof. Januszewski i Zaleski. Kra- 
kowskie Koła T. S. L. wysyłają również delegatów. 

Uroczystość św. Jana Kantego w kościele aka- 
demickim św. Anny zakończy się w niedzielę uro- 
czystą sumą i procesyą po nieszporach W czasie 
sumy chór miejscowy odśpiewa mszę ks. Perosiego 
z towarzyszeniem orkiestry 13 p. p. 

Zebranie nauczycielstwa krakowskiego ludo- 
wego odbędzie się jutro (sobota) dnia 29 b. m. 
o godzinie 5 po południa w czytelni Towarzystwa 
nauczycieli, Rynek główny, L. 17. Na porządku 
dziennym: „Załatwienie petycyj nauczycielskich 
w Sejmie". 

Tow. „Elouterya* ogłasza, że z powoda wyja- 
zdu wielu członków na uroczystość odsłonięcia po- 
mnika Mickiewicza do Lwowa, zwyczajne niedziel- 
ne zebranie 30 bm. nie odbędzie się. 

„Skutki alkoholu“. Bardzo piękne karty ko- 
respondencyjne wydała krakowska „Kleuterya*. Od- 
bito na nich piękną rzeżbę Legraina p. t. „Skutki 
alkoholu". 

Z Towarzystwa ogrodniczego. Kursa wieczor- 
ne ogrodnictwa, prowadzone przez Towarzystwo 
ogrodnicze w Krakowie, ulica Gołębia l. 18, rozpo- 
czną sią we czwartek 3 listopada b. r. 0 godz. 6 
wieczorem. Zapisywać się można w lokalu Towa- 
rzystwa codziennie od godz. 6—7 wieczorem, po- 
cząwszy od dnia 28 b. m.; kuarsa są bezpłatne; 
zapisujący się wnoszą za cały kurs 1 koronę wpi- 
sowego. W dniach 7 i 8 listopada b. r. odbywać 
się będzie od godz. 5 do 8 wieczorem specyalny 
kurs sprzętu, pakowania | przechowywania Owo: 
ców, prowadzony przez dra Golińskiego. 

Z teatru miejskiego piszą nam: Odbyła się 
dzisiaj generalna próba z 4 akt. dramatu z prolo- 
giem T. Wedeskinda „Demon ziemi“, w przekła- 
dzie p. B-6. Role główne odtworzą panie Mrozow- 
ska (Lulu), Czechowska, Górska, Brroniczowa, pp. 
Kotarbiński (Prolog), Sosnowski (Scheen), Milewski 
(Schwarz), Popławski (Goll), Sobiesław, Jednowski 
(Schigolch), Leszczyński, Bończa, Zawierski, Frą- 
czkowskl. Reżyseryę prowadzi p. Mielewski, który 
w zeszłym sezonie umyślnie jeździł do Berlina, 
aby między innymi widzieć tę sztukę na scenie 
„Neues Theather“. 

Z teatru ludowego. („Burza* — fantazya dra- 
matyczna w 5 aktach Ignacego Grabowskiego). — 
Konflikt uczuć i damy rodowej, która pozwala na 
dopuszczenie się nikczemności, jeżeli zachowane są 
pozory, ale która równocześnie zabrania naprawić 
krzywdę mezaliansem , posłużyły p. Grahowskiemu, 
jako tło obyczajowego obrazu. Szereg postaci o 
wyraźnie nakreślonych konturach, o psychologi- 
cznem pogłębieniu, zmierzających z niezmierną 
szybkością do przepaści, popychanych do niej przez 
fatum, czyni z tej dramatycznej fantazyi pełen pie- 
kielnej grozy obraz. Autor przeciwstawia tu dwa 
światy — ludzi prostych, uczciwych, pełnych ser- 
ca, i ludzi konwenansu i wyrachowania, 

Hr. Roman Sterski uwodzi Maryę, córkę Stefana 
Sokolicza, plenipotenta rodziny Sterskich. Fakt ten 
wychodzi na jaw w przededniu wyjścia zamąż 
uwiedzionej za Jana Żubra, syna nadleśnego. Wte- 
dy Sokolicz, ojciec pokrzywdzonej, pragnie zmusić 
hr. Romana do ożenienia się z Maryą, ale kludy 
hr. Sterski, dziadek, wyjawia tajemnicę długoletniej 
miłości hr. Sterskiej, matki Romana, z Sokoliczem, 
interesowani pod jego presyą zgadzają się, Że 
Marya powinna dla ocalenia pozorów wyjść za 
Jana. Marya zrazu się zgadza; po pewnym jednak 
czasie, nie chcąc kłamać, udaje sią do Żubrów, aby 
wyjawić prawdę. — Powstrzymana od tego i prze- 
konana przez Władysława Zwirskiego, literata i 
przyjacieła Romana, decyduje się nkrywać dalej 
prawdę, ale w chwili, kiedy Romanowi grozi nie- 
bezpieczeństwo utraty życia ze strony podrażnio- 
nych I wzburzonych włościan — miłość jej staje 
się widoczną dla Jana. Roman z polecenia dziadka 
ma wyjechać i jako dziwną apłatą długu honoro- 
wago za ocalone Życie, wysyła do Jana list z ss- 


NOWA REFORMA. 


wladomieniem , że Marya była jego kochanką, list 
ten dostaje się w ręce Jana zawcześnie, gdyż je- | 
szcze przed wyjazdem winowajcy. Następuje chwila, | 
kiedy Jan pragnie zmusić Romana do naprawienia | 
krzywdy, wyrządzonej Maryi: ta jednak stanowczo | 
na to się nie zgadza i truje się w chwili, kiedy 
Roman ma wyjechać. 

P. Grabowski posiada niezaprzeczony talent dra- 
matyczny. Powikłania wysnawają się konsekwen- 
tnie jedne z drugich i w całości składają się na 
obraz, pełen siły 1 grozy. 

„Burzę* wystawiono bardzo starannie. Główną 
rolę Maryi Sokoliczównej odegrała panna Dulę- 
bianka a prostotą i szczerem odczuciem. świadczą: 
com o rozwijającem gię z dniem każdym talencie, 

Odrwarzający rola pozostałe artyści: pani Stra- 
djotowa (hr. Sterska), oraz pp. Gabryelski, Kiciń- 
ski, Węgrzyn, wywiązali się z zadania z chwale- 
bną starannością. 

Zarząd Tow. właścicieli realności ogłasza: Ze 
względn, że każdy właściciel domu obowiązany jest 
przedłożyć Administracyj podatków najdalej do 15 
listopada b. r. listę główną i listy szczegółowe, o- 
bejmnjące wykaz mieszkańców domu, podaje wy- 
dział Towarzystwa właścicieli realności w Krako- 
wie do wiadomości, iż członkom Towarzystwa u- 
dzieła informacyi w sprawach podatku domowo- 
czynszowego sekretarz adwokat dr Franciszek Mus- 
sil w każdą środę i sobotę od goda. 4—-5 po pos 
łudniu. 

Na członków Towarzystwa właścicieli realności 
wpisywać się można codziennie w lokalu Towarzy- 
stwa przy ulicy Gołębiej 1. 14, parter (Biuro ogło- 
szeń p. Grabowskiego), Każdy członek Towarzy- 
stwa korzystać MOŻ: także z bezpłatnego ogłasza- 
nia, przez biuro ogłoszeń p. Grabowskiego, mle- 
szkań, jakie ma ło wynajęcia. 


Poświęcenie domu Stowarzyszenia kupców. 
Otrzymujemy nattępujący komunikat: Poświęcenie 
lokaln StowarzySenia kupców i młodzieży handlo- 
wej z powodu UMezystości odsłonięcia pomnika Mi- 
ckiewicza we Lwtwie, odłożonem zostało « 30 b. m. 
na dzień 6 listomda, Bardzo wiele bowiem osób 
wybiera się na Zazd do Lwowa. 

Sprzedaż ryb W ostatnich czasach rozwinął 
się znacznie w Krakowie handel rybami morskieml 
i rzecznemi i Wwbec ciągłego podrażania mięsa 
przybrał dość Śniczne rozmiary. Wczoraj otwarto 
też w mieście novy handel ze sprzedażą ryb w po- 
staci nowozbudowsnego na Małym Rynku pawilonu 
w stylu zakopańskim, który pośród szpetnych tam- 
tejszych straganów dominuje swą efektowną stru- 
kturą. P. L. Szul, właściciel tego kiosku, sprze- 
daje w nim wszelkiego rodzaju i gatunku ryby tak 
morskie, jak TZeszne, których odbyt, ze względu 
na dobroć i świeżość towaru wzmaga się stale. — 
Nowemu tema przedsiębiorstwu życzymy powodze- 
nia. | 


Sprawa listów amerykańskich. Sensacyjna 
sprawa kradzieży listów amerykańskich na poczcie 
krakowskiej, będąra przedmiotem śledztwa sądowe- 
go i dochodzeń ze strony dyrekcyi poczty we Lwo- 
wie, przybrała wreszcie jakąś wyraźniejszą fazę. 
Wczoraj, prowadzący śledztwo sędzia dr Trzna- 
del wezwał do Swego biura starszego oficyała po- 
czty w Krakowie Jana Landfrieda, i po 3 go- 
dziny trwającem przesłuchaniu nałożył na niego 
areszt śledczy, poczem dozorca odprowadził Landfrie- 
da do kaźni. 

Jaż przed trzema miesiącami, gdy wyszły na 
jaw pierwsze kradzieże listów z dolarami, najsil- 
niejsze poszlaki pedły na Landfrieda, którego też 
dyrekcya poczty araz zasuspendowała w czynno- 
ściach urzędowych. Ady jednak mimo odsnnięcia 
podejrzanego od SłaŻby, kradzieże dalej nie usta- 
wały, a w ostatnich Czasach jakaś zbrodnicza ręka 
podrzucała w różnych miejscach listy, poszlaki prze- 
ciw Landfriedowi PAŹ osłabły, bądź zaczęto szukać 
wspólników podejrzanego. Naturalnie szczegóły śle- 
dztwa okryte są ŚcIsłĄ tajemnicą, opinia publiczna 
jednak domaga się. *by sprawa ta jak najprędzej 
wyświetloną została i aby winni, gdyż prawdopo- 
dobnie uwięziony wczoraj Landfried miał wspólni- 
ków, jak najrychlej % najsurowiej ukarani zostali. 

Dezerterzy rosyjscy w Krakowie. Napływ zbie- 
gów wojskowych 2 Królestwa Polskiego, a nawet 
z dalszych gubernij CATStwa, do Krakowa wzmaga 
się codzień. Obecnie "uch ten przybrał pewien kie- 
runek systematyczny i Zblegowie natychmiast, wie- 
dząc, że w Krakowie jako fortecy zatrzymywać się 
im nie wolno, udają *Ię w dalszą drogę na Tryest. 
Bardzo wielu dezerteTÓWw wprost z kolei udaje się 
do dyrekcyi policył; melduję swój przyjazd i, albo 
mając pieniądze jedzie dalej, albo prosi o pozwo- 
lenie pobytu na tak długo, dopóki nie wystara się 
o fundusze na drog% || ubiegłych dniach przyby- 
ło do Krakowa wielu zbiegów nietylko żydów, ale 
i rolników, robotników Í osób z inteligencyi. Ro- 
botniey fabryczni po WIekszej części wyjeżdżają do 
Morawskiej Ostrawy, 7732 do innych ognisk prze- 
przemysłowych aust! ackich. 

Sprawa Angelusa: Uwięzienie właściciela An- 
golusa | taksatora Limanowskiego, prywatnego ban- 
ku zastawniczego w Krakowie, nieprzestaje zajmo- 
wać ogółu, który czek%, jaki też dalszy obrót przy- 
bierze ta sprawa, or3Z CZy zakład zostanie zamknię- 
ty przez władze, czy "5% nadal będzie tunkcyono- 
wał. W ostatnich AWÓCh dniach zgłosiło się kilka- 
naście osób do zakładu. wycofując swe składki o- 
szczędnościowe, lub Wikupując zastawy, z drugiej 
jednak strony wiele OSÓV niesie swe rzeczy do za- 
stawu w zakładzie ATFelusa. Zakład ten należał 
do najświetniej prosPeTUJących interesów w mieście 
i w przyszłym roku miał być przeniesiony do spe- 
cymlnego lokalu w budującej się na ten cel kamie- 
nicy, własności Angelua, przy ulicy Brackiej, obok 
narożnego domu, tukże do Angelusa należącego. 

„Ars“. W głośnej SPrawie aresztowania właści- 
ciela zakładu zastaw niczego p. Angelusa, pojawił 
się w jednem z pism tutejszych artykulik, upatra- 
jący ścisły związek pomiędzy tym salonem sprze- 
daży dzieł sztuki, a P. A2gelusem i podnoszący, że 
obrazy, wystawione W „Arsłeć, parhodzą = zakładu 
zastawniczega p. Angelusa. 

W sprawie tej kierownik galonu „Ars“, P- Z. 
Sarnecki, prosi nas O T*ZNACZenie, ŻE ozcić ta 
jest nleprawdć! wą. Salon „ATS nie po- 
zostawał, ani nie pozostaje w żadnym stósunkn g 
zakładem aastawniczy” Przy uliey Wiślnej i z p, 
Angelusem, a cała Plotka ma ródło w tem, że 
dom, w którym mieści się „Ars“. sakupiony został 
niedawno przez p. W. Angelusa. 

Dezerterzy rosyjscy. Z Lubaczowa piszą nam: 
Podana za „Tygodnikiem Jurosławskim* wiadomość, 
jakoby w Lubaczowie bawił cały oddział (70 lo- 
dzi) dezerterów rogjskich, jest z gruntu fałszywą. 
Przed dwoma tygodniami było tu 3 dezerterów ro- 
syjskich z pułku piechoty Fryderyka Augusta (a 
nie z konnicy, jak- koresp. ogłosiła), którzy wyje- 
chali potem do Jarosławia, głosząc, Że cały oddział 
dozertarów rosyjskieh w Lubaczowie pozostaje. 


Nobota, 29 Października 1964. 
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Skazany niesłusznie na dożywotne więzienie. | miał przewrócić policyanta i bić go. mówiąc: „Oze- 


Trybunał państwowy w Wiedniu zajmował się skar- 
gą, którą przeciwko ministerstwu sprawiedliwości 
wniósł w sprawie odszkodowania Piotr Crościński, 
skazany niesłasznie na dożywotnie więzienie. Dnia 
9 maja 1897 został Piotr Gościński , pasterz, li- 
czący 21 Życia, przez trybunał w Nowym Sączu 
na podstawie werdyktn sędziów przysięgłych ska- 
zany na dożywotnie więzienie za zbrodnię podpa- 
lenia. Dnia 1 sierpnia 1903 r. sąd przychylił się 
do prośby matki skazanego o zarządzenie ponownej 
rozprawy, która odbyła się we wrześniu 1903 r. 
w Nowym Sącza i ukończyła się uwolnieniem Go- 
ścińskiego. Podczas 6-letniego więzienia Gościński 
nabawił się choroby płuc. Po wyroku uwalniają- 
cym go od winy zażądał odszkodowania od mini- 
sterstwa sprawiedliwości, które przyznało mu 9.200 
koron tytułem straconego zarobku, tudzież kosztów 
leczenia i obrony. — Gościński nie przystał na to 
odszkodowanie i żądał 11.540 koron odszkodowania 
tudzież 600 koron rocznej renty. Wyrok zostanie 
wkrótce ogłoszony. 

Rzeszów. Liczba młodzieży, zapisanej tego roku 
do wszystkich tutejszych szkół publicznych, wynosi 
4525, w tem 2919 do szkół ludowych, 1606 do 
szkół średnich. Frekwencya w porównaniu a rokiem 
ubiegłym wzrosła o 143 w szkołach ludowych, o 
210 w szkołach średnich. 

Zmarli. 


Dr Józef Graybczyk, emer. radca sądowy, 
umarł w Krakowle. 


Józef Reymont, ojciec ananego powieściopisa- 
rza Władysława Reymonta, amar? przed kilka dola- 
mi w Piotrkowie, 

Matylda z Fischerów Grzybowska, Żona ad- 
wokata, w 39 roku Życia zamarła w Czortkowie. 


Ze świata. 


Odnowiony pomnik Adama Mickiewicza. Mia- 
sto Poznań posiada, jak wiadomo, najstarszy w Pol- 
sce pomnik Adama Mickiewicza, dłuta Oleszczyń- 
skiego, wystawiony w roku 1856. Ponieważ już 
wówczas rząd pruski zabronił wystawienia tego po- 
mnika na jednym z placów publicznych, umieszczo- 
no go w przylegającym do ulicy św. Marcina ogród- 
ku kościelnym. Z biegiem lat wpływy atmosfery- 
czne znacznie uszkodziły wykonany z plaskowca 
posąg wieszcza. Aby więc zachować pomnik, posta- 
nowiono zastąpić posąg kamienny bronazowy m. 
Dokonano tego bez rozgłosu, aby nie prowokować 
rządn praskiego do ewentualnego zakazu, i onegdaj 
odsłonięto odnowiony pomnik. Przysunięto go teraz 
bliżej do ulicy | otoczono granitową balustradą ze 
schodkami, przy których umieszczono dwie alego- 
ryczne figury, dłuta Władysława Marcinkowskiego. 
Lewa x nich przedstawia Litwinkę ze zniczem, pra- 
wa Wielkopolankę z kwiatami w ręka. Balnstradę 
wykonano podług rysunku budowniczego p. Rogera 
Sławskiego. 

Wiec kobiet polskich w Poznaniu odbędzie się 
w niedzielę dnia 30 b. m. o godzinie 3 po połu- 
dniu w sali Lamberta. 

Z Warszawy. Na zebraniu ogólnem „Związku 
roboczego“, podczas obrad, padł nagle bez życia 
Wiktor Raszewski, członek tego zarządu. Umarł 
na anewryzm serca. 

W więzieniu przy ulicy Długiej posprzeczali się 
dwaj 17-letni przestępcy: Kozieliński (epileptyk) i 
Gacho. Zawezwano ich obu do kancelaryi, a za- 
rządca, rozpatrzywszy sprawę, skazał Grucha na 
karę zamknięcia na osobności; po obiedzie Gacho 
miał być zamknięty, tymczusem obydwóch sapro- 
wAdzono do sali. Po przyjściu tamże Koaleliński 
przed obiadem chciał obmyć podrapaną twarz | na: 
chelił się nad omywalnią, a wtedy mściwy (ucho, 
ujął za deskę od ławki i, podkradłszy się, chył- 
kiem do schylonego Kozielińskiego, z całych sił 
ugodził go doską w tył głowy. Kozieliński upadł, 
skrwawioną głową bijąc o podłogę. Zbiegli się stra- 
żnicy, rzucono się do zranionego, niosąc mu ratu- 
nek, oraz zatelefonowano po pogotowie. Przybyły 
atoli lekarz zastał już trupa. 

Z nędzy. Z Warszawy donoszą: Na Nowem Bra- 
dnie mieszkała wyrobnica, Anna Skoczyńska, z dwoj- 
giem dzieci — chłopczykiem 4-letnim i dziewczyn- 
ką 6-miesięczną. Obeje dzieci zapadły na ospę. Ma- 
tka nie miała nie tylko na ratunek dzieci, na do- 
ktora i aptekę, ale nawet na kawałek chleba. Co 
się w sercu nieszczęśliwej matki działo, co gamy- 
ślała — niewiadomo, Zamknęła dzieci w mieszkaniu 
i poszła... Sąsiedzi włedzieli o chorobie dzieci Sko- 
czyńskiej, nie zaglądali więc do jej mieszkania, 
obawiając się zarażenia. Dopiero nu trzeci dzień 
zaniepokoiła ich cisza w tem mieszkaniu. Otworzo- 
no w asystencyl sołtysa 1 strażnika drzwi i znalo- 
ziono — dwa trapki dziecięce. Skoczyńska dotąd 
nie wróciła i co się z nią stało — nie wiadomo. 

Z Wilna donoszą: Od nowego roku zacznie tutaj 
wychodzić miesięcznik, przeznaczony dla dzieci. 
Redaktorem tego nowego posterunku rosyjskiego 
będzie p. Kowalink, tytuł miesięcznika opiewa 
„Zorka* (gwiazdka). Przy miesięczniku mają być 
wydawane również „wiadomości pedagogiczne“. 

Bogaty zbiór zabytków z VIII i LX wieku, wr 
kopanych w Szwenkszanach w gubernii kowień- 
skiej przez p. K. Gukowskiego, wysłany został do 
Petarsburga do komisyi archeologicznej. 

Dziennik „Ruá“ donosi, że komitet ministerstwa 
oświaty postanowi zaprowadzić naukę języka 
połskiego, jako obowiązującą w nauczycielskich 
seminaryach w łęczyckiem, siennickiem, soleckiem, 
andrzejewskiem, nstanawiając po płeć godzin ty- 
godniowo we wszystkich klasach. Rozporządzenie 
to niema dotyczyć seminaryum wymyślińskiego i 
wejwerskiego. W pierwszem æ względu, że wy- 
kłady języka polskiego zaprowadzone tam są już 
dawniej, w drugim jako praeznaczonam dla Litwi- 
nów. 

Rówuocześnie „Ruś“ donosi, że poruszono w mi- 
uisterztwie skarbu sprawę rewizyi programów nau- 
kowych w szkołach handlowych w Królestwie Pol- 
skiem. Krążą pogłoski, że projektowane jest zna- 
czne rozszerzenie wygładów literatury pol- 
skiej i wogóle języka polskiego. W sprawie tej 
podobna ma się odbyć specyalna narada, na którą 
wezwani będą niektórzy z dyrektorów szkół han- 
diowych w kraja. 

Zniknięcie pani Włodzimierskiej. W sprawie 
podanej przez „N. W. Tagblatt“ wiadomości o zni- 
knięcia w Wiedniu panl W. — zamieszcza tenże 
dziennik na prośbę jednego z wiedeńskich adwoka- 
tów wzmiankę, że „arystokratą*, o którym przy 
tej sposobności nadmienłano, nie był hr. Milew- 
ski. 

Proces o zaburzenia antyżodowskie w Homlu 
rozpoczął sie onegdaj w tem mieście. Oskarżonych 
jest 80 (36 żydów i 44 chrześcijan); niektórzy od- 
powiadają z wolnej stopy. Świadków wezwano 1084. 
Najmłodszy z oskarżonych żydów liczy lat 16; miał 
on bić butelką po głowie włościanina, który upadł 


/aomdiony. Najstarszy a oskarżonych żydów, 51-letni. 


mn nie rozpędzasz rabnjących chłopów?* Elkir 
oskarżony jest o to, że wziął ze skiepn drabinę 
rozłupał ją na części i dał żydom jako broń. M.' 
Dobkin i J. Chajkin bili kijami pomocnika komisa- 
rza. Libman strzelił do feldfebla. Szleayngier strze- 
Hł trzykrotnie do Żołnierzy. 

Na początku rozprawy wynikła kwestya — woj- 
ny. Stwierdzono bowiem, że bardzo wielu świadków 
nie stawiło się z powodu wysłania ich na daleki 
Wschód. Sędziowie uznali jednak, że mimo to nie 
powinno rozpoznawanie sprawy uledz odwłoce. 

Obwinieni izraelici nie przyznają się do winy 
Ośmin, zatrzymanych w jednem podwórzu, twierdzi, 
że przypadkiem byli tam w interesie osobistym. Je 
den twierdzi, że prosił policyę o ochronę i wtedy 
go aresztowano, drngi zapewnia, że zachęcał współ: 
wyznawców do rozejścia się, na prośbę burmistrau 
trzeci dowodzi, że wyjechał przed roaruchami di 
Rzeczycy i powrócił dopiero w kilka dni po rosru 
chach. Silnie poszlukowany Zalman Henkin nie skoń 
czył jeszcze lat 18. Między oskarżonymi jest jedna 
izraelitka, Chana Katz, która jakoby strzeliła z re 
wolweru, raniąc żołnierza i podoficera. 

Najmłodsi z chrześcijan mają lat 19; jest takie 
jedna chrześcijanka 27-letnia. Oskarżeni są o za 
bójstwa i rabunki. Po przeczytanin aktu oskarżeniś 
sąd rozpoczął badanie jednego z najgłówniejszyci 
świadków, policmajstra Rajewsklego. Pomięday śwlad 
kami jest bardzo wiele kobiet. 

Procesy o uwiedzenie, Pierwszy prokurator 
państwa, dr Kleeborn w Wiedniu, z powodu skargi 
pewnej panny, liczącej 54 rok życia, o uwiedzenia 
jej pod pokrywką przyrzeczonego małżeństwa wy 
dał do wszystkich prokurutoryj państwa rozporzą 
dzenie przeciwko nadużywaniu 5 506 u. k. (uwie- 
dzenie z przyrzeczeniem małżeństwa). Rozporządze 
nie podnosi, że przy badaniu tych skarg okazałe 
się, iż na 70 doniesień karnych tylko w 17 wy 
padkach nastąpiło zasądzenie obwinionego. Z te; 
dysproporcyi pomiędzy doniesieniami karuemi + 
zasądzeuiami ukazaje się, że skargi mają często 
cel, obcy zupełnie ustawie karnej, że są wprost 
nadnżyciem. Merytoryczne badanie aktów potwier 
dziło to przypuszczenie. Dużo nieuzasadnionych 
skarg o uwiedzenie ma na celu wymuszenie pie 
niędzy od oskarżonego. który znajduje się w poło 
żeniu o tyle przymusowem, że nawet tajna rozpra- 
wa przyczynia się do wywiekania faktów, ubliża- 
jących jego czci. Ustawa —- powiada rozporządae 
nie — powinna słażyć dla obrony czci niewieściej 
ale zapobiegać należy jej nadażywanin dla osią: 
gnięcia nieprawnych zysków. Dla zapobieżenia te- 
mu, rozporządzenie poleca, ażeby prokuratorye prze 
prowadzały wstępne śledztwa przed przystąpieniem 
do oskarżenia, przesłuchując oskarżycielkę i oskar. 
żŻonego. Jeżeli braknje istoty czynu, postępowanie 
sądowo-karne ma być wstrzymane bez rozprawy 
W ten sposób rozporządzenie wspomniane ma zs 
pobiedz nadużywania $ 506 n. k. 

Skazanie redaktora. Trybunał  praysięgłych 
w Wielkim Warażdynie skazał rumańskiogo dzien 
nikarza, Boku, za „podburzanie przeciw narodowi 
węgierskiemu“ na 3 miesiące więzienia. 

Śmierć pleśniarza. Paweł Delmet, najpopular 
niejszy we Francyi kompozytor pieśni, nazywani 
„łabędziem z Montmartre“ amarł w Paryżu skat 
kiem krwotoku, licząc 40 lat Życia, Pieśń jego pod 
tyt. „Sois bonne, ma chère inconnue“ została wy: 
drukowaną w 2% milionach egzsmyplarzy. Delmet 
który sam pieśni swoje najlepiej wykonywał, śnie 
wał często podczas jednej nocy w trzech „chan: 
tants“ i w prywatnym salonie. To podkopać mu: 
slało jego zdrowia. 

„Mała Ekscelancya". Podczas poświęcenia ma 
zoum cesarza Fryderyka w Beriinia z rozporsądze 
mia cesarza Wilhelma szedł za parą cesaraką I je ` 
synami słynny malarz Adolf Menzel, zwany „mała 
ekscelencyą* z powodu bardzo niskiego wzrostu. 
Szedł sam jeden, jako „samotna wielkość“, a z 
nim postępowali książęta Rzeszy niemieckiej a brun 
szwickim regentem Albrechtem na czele. Synowie 
Albrechta, odznaczający Bię olbrzymim wzrostem, 
stanowili komiczny kontrast do karlej figury wiel- 
kiego malarza. 

Starodawne obowiązki sasiedzkie, praktyko 
wane po małych miastach, utrzymały się dotąc 
w Kolonii, która jest rzeczywiście wielkiem mia 
stem. W razie wypadku Śmierci rodzina zmarłego 
zawiadamia o tem 6 do 8 domów sąsiednich po 
prawej i po lewej ręce, tudzież naprzeciwko po 
drugiej stronie ulicy. W pomierzkaniach na parte- 
rze aż do pogrzebu zasłonięte są okna do połowy 
wa wszystkich owych domach, które otrzemały wia- 
domość o śmierci bez względu, czy nieboszczyk był 
im znany osobiście, czy nie. Ale i w radosnych 
wypadkach biorą w Kolonii udział nieznający się 
często sąsiedzi. Jeżeli ktoś obchodzi złote wesele, 
cała ulica przystraja się bogato flagami i girian- 
dami, zwłaszcza zaś dom, w którym mieszka para 
jubilatów. Jeżeli jubilaci są ubodzy, wtedy ulica 
wywiesza tylko flagi, a natomiast przez osobną 
deputacyę wręcza lm upominek pieniężny, Zwyczaje 
te zachowywane są bez różnicy wyznania i stano 
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Mianowania pocztowe. „Gazeta Lwowska“ ogłasza: Mi 
nister handlu zamianował kontrolorami pocztowymi: Ka- 
rols Polaska we Lwowie. Erazma Eckhardt» w Krako 
wie dla Szczakowej, Antoniego Kornana w Krakowie 
dla ekonomatu dyrekcyl poczt, Jana Gołda w Rzeszowie 
dla Złoczowa i Antoniego Wacka przy głównaj kasie 
poczt wa Lwowie. 


Repertoar teatru miejskiego w Krakowie. 

W sobotę: „Duob ziemi*, dramat w 4 aktach T. We- 
dekinda. 

W niedzielę po poładnin: „Skromny Kazimiere" 
czór: „Duch ziemi“. 

Repertoar Teatru ludowego. 

W sobotę: „Burza“, dramat Igo. Grabowskiego. 

W niedzielę po południa: „Pospolite ruszenie" Abra- 
hamowiczu i Ruszke” skiego; wieczór: „Matka Polka“ 
Turzymy. 

Z kaiendarza. W sobotę 29 października: Zenobiego. 
Narcyza i Euzebii; w niedzielę 80 października: Mer- 
cela i Gerarda; w poniedziażek 31 października: Lucylli 
m. i Antonins- 

Z krakowsklego obserwatgryum. Unia 27 paźdsierniku 
termometr doszedl od pI do 9'4 C.; — barometr pod 
nosił się. : 

Dnia 28 października o godzinie 7 rano stan baromu 
tru 7468 mm., termometru 6'8 (.; -- wiatr pólnocno- 
wschodni. 

Przepowiedniu centralnego moteorologiczaago sakłada 
w Wiednin dla Galivyi nackodniej na dzień 78 paździer- 
nika: pochmurno; chwilami deszcz: wietrzno; po poła- 
dniu polepszenie. 
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Wiadomości naukowe, literackie | artystyczne. 


— Z literatury etnograficznej. Jedno z naj- 
| pożyteczniejszych polskich czasopism naukowych 
„Lud“, organ Towarzystwa ludoznawczego wa 
Lwowie, przeszło z początkiem b. r. pod redakcyę 
pp. prot. K. Potkańskiego i S. Udzteli, którzy prze- 
mieśli wydawnictwo tego kwartalnika do Krakowa 
Nowa redakcya w zamieszczonej w pierwszym nu- 
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merze b. rocznika odezwie znpownia czytelników, że 
prowadząc dalej dzisło swych poprzedników w du- 
cho dotychczasowym, zamierza zakran bądań swoich 
i materyały ludoznewcze oprzeć na. szerokiej pod- 
stawie naukowej, na studyum historycznem i po- 
równawczem z uwzględnieniem badań samodziel: 
nych i materyału czerpanego z ust ladu. W tym 
kierunku redakcya rozwinęła istotnie ruchliwą za- 
biegliwość, a odwołanie się do współpracownictwa 
szerokich kół nauczycielstwa w całym kraju wyda 
niewątpliwie plon obfity i ważny. 

Dwa płerwsze zeszyty kwartalne „Ludu* pod no- 
wą redakcyą wydane, zalecają się niezwykle bogatą 
i urozmaiconą treścią. W licznym puczcie artyku- 
łów spotykamy kilka prac o szerszym podkładzie, 
wybiegających po za Ścisłe ramy etnologii, a mo- 
gących zainteresować szerszy ogół czytelników. Do 
takich zaliczyć należy bardzo interesującą pracę 
prof. M. Janika „Flisacy*, szkic historyczno-etno- 
graficzny. będący ważnym i ciekawym przyczyn- 
kiem monograficznym do naszego flisactwa, opartym 
na chronologicanem rozpatrzeniu jego rozwoju i or- 
ganizacyi. Zajmującym jest szkic p. H, Grochow- 
skiej p. t. „Srul Rabi Bal Szim*, opowiadający 
o losach znanego cudotwórcy Żydowskiego z Tro- 
Feianca. Naukowy charakter krytyczno-literacki ma 
w pewnej mierze rozprawa p. Udzieli „Poezya na 
wsi“. Wajcelniejszym wszelako pod względem zna- 
czenia jest artykoł prof. dra Windakiewicza p. t. 
„Pieśni i erotyki popularne z XVII wieku“, w któ- 
rym autor owawiając wydane przez Akademię umie- 
jetności w „Bibliotece zapomnianych poetów i pro- 
zalków polskich* zbiory wierszyków staropolskich, 
udowadnia wpływ literatury na nasz folkior i rzu- 
ca zasadnicze twierdzenie, że polska folklorystyka 
podobnie jak zagraniczna ma oparcie w historyi 
i literaturze i że nad pieśnią ludową dokonać trze- 
ba porównawczej krytyki literackiej, która zmienić 
może zasadniczo dotychczasowa nasae pojęcia w tej 
mierze i system badania. 

Obfitej i urozmaiconej treści obu zeszytów „ln- 
du“ dopełniają przyczynki etnograficzne pp. dra 
Matyasa „Ludowe nazwy miejscowości w Brzeskiem *, 
(ioneta „Widowiska w czasie Swiat Bożego naro- 
daenia* ($uchay, monografia wsi Husowa przez W. 
Badurę, Udzieli „Kilka słów o strojach budowla- 
nych, sprzętach i naczyniach w Sądeczyźnie*, Sem- 
kowicza „Boże narodzenie w Radłowie“ i t. p. 
W dziedzinę zamierzchłych kwestyj historyczno-bi- 
zywistycznych wkracza rozprawa S. Matusiaka „Lech 
czy Lęch?* Naukowo rozwinięty i traktowany dział 
eprawozdan literackich, rozmaitości i przyczynków 
czerpanych z akt sądowych chlabnie świadczy 
o skrzętności redakcyi w gromadzeniu interesu ją- 
cego materyału do wkarbca badań nad naszą etno- 
grafią. wp. 
„La Nature", jeden z najcelniejszych tygo- 
dników francuskich, rozchodzący się w kilkudziesię- 
elu tysiącach egzemplarzy, zamieścił w jednym z 
ostatnich numerów artykuł o Morskiem Oku. które- 
go autorami są pp. Walery Eljasz, sekretarz Tow. 
tatrzańskiego i Wiktor Erard Ciechomski. Artykuł 
ten ozdobiony jest dwoma wykwintnemi widokami 
Morskiego Oka. nadesłanemi francnskiemu pismu 
praes Towarzystwo tatrzańskie. 

W ten sposób sława naszego uroczego tatrzań- 
skiego jeziora rozejdzie się szeroko po świecie cy- 
wilizowanym i zachęci może niejednego turystę cu- 
izoziemceń dn ewiedronin Tatr naszych Towarzy- 
stwn tatrzańskiemu należy się wdzięczność za inl- 
ujatywę podjętą tak racyonalnie w kierunka popu- 
larysowunia w sauerokim Świecie piękności przyro- 
dr gór naszych 
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Gabryciskci (fiemlxów) ku 
suje, sprzedaja i rajmnje — fortepiany, prani- 
na, harmonie i piamole — krajowe i zagra- 
siczne — nowe | przegrane — za gotówke i 
spłaty — bez zaliczki 


R LJ 

Dział ekonomiczny. 

>< Kurs mleczarski czteromiesięczny odbył się 
w szkole wiejskiego gospodarstwa domowego w Mi- 
gowej pod ZŁańcntem. W czasie egzaminu z teoryi 
mleczarstwa, prowadzenia książek rachunkowych i 
zująć praktycznych w zakres mleczarstwa wchodzą- 
cych, okazały kandydatki odpowiednie przygotowa- 
nie, uznano je też za uzdolnione do samodzielnego 
prowadzenia maszynowych, ręcznych młeczarń, 

Qt, którzy życzylihy sobie przyjąć kierowniczką 
mleczarni, zechcą po bliższe szczegóły swrócić się 


do zarządu szkoły, podając zarazem swoje Wyma- 
gania i warunki. 


Budapeszt, 28 października. Pszenica na październik 


—'— do ——, pszenica na kwiecień 10'83 do 10'34; 
żyto na październik — — do '—, żyto na kwiecień 7'96 
do 797, owies na październik *— do —'—, owies na 


kwiecień 722 do 7:25; kukurydza nu pażdziernik —'— 
do —* + kukurydza na maj 741 do 7'42; rropak na 


sierpień 1120 do 11-80. 


Uterty mierne, chęć kupua słaba. usposobienie spok : 
desz0%. 


Kronika lwowska. 
Lwów, 38 października 


T. T. leż wobac pomnika Mickiewicza we 
Lwowie. ©rcigodny Z. Miłkowski przesłał następu- 
ee pismo do Lwowa: 


JĄ 
i Do sławetnej Rady król. stoł. miasta Lwowa i 
do Kømitetu budowy pomnika 
< Adama Mickiewicza. 


Dostojni Panowie, 

Otrzymałem zaproszenie wasze do wzięcia udziału 
w odsłonięgin pomnika Adama Mickiewicza we Lwo- 
wie. stety, zaszczytnemu dla mnie wezwaniu te- 
mu UCZYNIĆ zadość nie mogę. Nie pozwalają mi na 
to powody poważne. Mimo to, w nroczystości udział 
wezmę duszą całą, jak biorę udział za każdym ra- 
sem, Ed" Czy to na polskim, czy też na cudzo- 
ziemskim BrUNcie wznoszą SiĘ dla wielkich mężów 
naszych pomniki. W sposób ten w Krakowie i w War- 
zawie przy odsłanignin wielkiemu wjeszczowi na- 
szemu pomników, obecny byłem. Tak samo był 

f à yiem 
obecny w Chicago, gdy pomnik Kościuszki ukazał 
się oczom tłamaie zebranych wychodźców polskich. 
Nie brakło mnie również gród widzów w Tarno- 
brzegu przy zdjęcin osłon z pomnika Bartosza Gło. 
wackiego. Nigdzie mnie w święta podobne nie zą. 
braknie. pomimo, Że nio wszędzie możność dozwoli 
mi być obecnym osobiście, jak obecny byłem przy 
uczczeniu grobowca Mickiewiczowskięgo w Montmo- 
rency i złożeniu serca Kościuszki w mauzoleum 
w Rapperswilu. 

Cobecnianie wię to przy okazyach tych w tem 
czynię przekonaniu, że pomniki ludziom wielkim 
stawiają wię nie dla czezej chluby, nie dla dogo- 
dzenia próźnowe! narodowój. lecz w tym cela, ażeby 
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do narodu przemawiały i ludom drogę do ałażenia 
Ojczyźnie wskazywały. Wsaystkie pomniki Kościn- 
szki - czyż nie protestują przeciwko kłamstwu hi- 
storgcznemu, wkładającemu mu w usta wyrazów: 
„Finis Poloniae?“ Wszystkie pomniki Mickie- 
wicza — czyż nie przemawiają wyrazami modli- 
twy: „O smierć na polu bitwy, o niepodległość, ca- 
łość i wolność Ojczyzny naszej prosimy (ię. Pa- 
nie!?* Pomnik chłopskiego z pod Raciawic bohate- 
ra waywa nas, wszystkie dzieci Polski, bez różnicy 
klas i stanów, do zbratania się w pochodzie kn 
wyzwolęniu Ojczyzny. 

Nawet stawiane na ziemiach naszych pomniki 
różnym Bismarkom, Murawiewom, Katarzynom Wiel- 
kim niememi dla nas niu są, wszczepiając w nas 
nienawiść niewoli, 

Takie znaczenia mają na ziemiach polskich po- 
mniki nasze i wrogów naszych -— znaczenia sprze- 
czne, zlewające się atoli w jedno: w podnietę do 
pracowania dla Polski. 

W znaczeniu tem stoję wśród Was, Spółobywa- 
tele, u stóp pomnika wieszcza Polski i czoło przed 
nim chylę. Zygmunt Miłkowski (T. T. Jeż). 

Zürich. d. 25 paźdaiernika 1904 r. 

Pomnik Mickiewicza. Przygotowania na uroczy- 
stość odsłonięcia mają się już ku końcowi. Rozpo- 
częto już budowę trybun. Zaproszenia na wieczór, 
który wydaje Rada m. Lwowa dnia 30 b. m. w sa- 
lach rataszowych, zostały już rozesłane. W niedzie- 
lę rano honorowa straż obywatelska zamknie ulice, 
prowadzące na plac Maryacki, aby uniknąć w chwili 
pochodu nadmiernego ścisku i nieporządku. 

Otrzymujemy następujące pismo: Do wszyst- 
kich kół Towarzystwa „Szkoły ludo- 
wej“. Z polecenia Zarządu głównego T.S. l. mam 
zaszczyt podać do wiadomości, że wszyscy członko- 
wie Towarzystwa, miejscowi i zamiejscowi, pragną- 
cy wziąć udział w pochodzie Mickiawiczowskim, 
zblorą się w niedzielę 30 b. m. o godz. 9 rano 
koło pomnika Ujejskiego pod kasynem miejskiem, 
skąd cała grupa z wieńcem uda się pa miejsce wy- 
znaczone jej przez komitet pomnika. Pożądany jest 
udział jak najliczniejszy. Dr E A dem. 

Związek sokoli dodatkowo do rozesłanego roz- 
kazu w sprawie udziału sokolstwa w uroczystości 
odsłonięcia pomnika Adama Mickiewicza oznajmia: 
1) Druhowie z gniazd, należących do okręgu V, 
stawią się w gmachu „Sokoła“ lwowskiego. 2) Dru- 
howie z gniazd, należący do reszty okręgów, sta- 
wią się w szkole ludowej im. Ełżbiety przy ulicy 
Zielonej. w niedzielę 30 bm. o godz. 10 rano, po- 
czem po uszykowaniu się druhowie pod 2) ulicami: 
Zieloną, Pańską, Batorego, Fredry, Akademicką po- 
dążą przed gmach „Sokoła*, skąd złączywszy się 
z drahami pod 1) udadzą się na plac Maryacki 
przed pomnik Mickiewicza Dr Ksawery Fiszer 
prezes. 

Ucztę na cześć Antoniego Poplela, twórcy po- 
mnika Mickiewicza, daje w poniedziałek e godz. pół 
do 9 wieczór Koło litoracko-artystyczne. Z powodu 
szezupłości lokalu wezmą w niej udział tylko człon- 
kowie „Kola“ z najbliższemi rodzinami i prezy- 
dynm komitetu budowy pomnika. Dla gości zamiej- 
scowych zastrzeżone prawo adaiału w bankiecie, 
w ograniczonej jednak liczbie. Wkładka od osoby 
10 korou. Panowie we frakach. 

Dygnitarze i posłowie, którzy przybyli na po- 
grzeb ś, p. Apolinarego Jaworskiego, znaleźli się 
wnzaraj wieczór na posłedzeniu Sejmu. Na cześć 
br. Vetterk Pacnka, Stransky'ega, Skali i Suster- 
aziea odbył się wczoraj obiad w sali Kasyna usro- 
dowego, urządzony staraniem prezydyum Koła pol- 
skiego. 

Ministar cówiaty dr Hartel, korzysiając z po 
bytn we Lwowie, awiedził wczoraj nowy gmach 
biblioteki uniwersyteckioj przy ulicy Mochnackiego. 
Dra Hartla przyjął prorektor ks. Fijałek i dyre- 
ktor biblioteki dr Semkowicz. Minister wyrazi zu- 
dowolenie z niezwykle pomysłowego i praktycznego 
urządzenia; po godzinnym pobycie w bibliotece o- 
glądał dr Hartel grunta, położone obok ogrodu bo- 
tanicznego, które uniwersytet zamierza zakupić dla 
swoich potrzeb. 

Odznaczenie. Lekarz lwowski dr Teodor Bata- 
ban otrzymał tytuł radcy cesarskiego. 

Deputacya miasta Brodów, która brała udział 
w pogrzebie ś. p. Jaworskiego, zjawiła się wczoraj 
wieczór w kuloarach Sejmu, colom poparcia spra- 
wy spolszczenia gimnazyum w Brodach. 

Krajowa Rada zdrowia akonstytnowała się na 
następne 3-lecie, wybierając przewodniczącym prof. 
Czyżewicza, zast. przew, dra Festenburga. 

Poświęcenie nagrobka. Dziś po południa po- 
święcono na cmentarzu Łyczakowskim nagrobek na 
mogile ś. p. arcybiskupa Issakowicza. Nagro- 
bek wystawiony został staraniem komitetu. ntwo- 
rzonego dla nczczenia pamięci nieodżałowanego ar- 
cypasterzaą. Na nagrobek poświęcono część zebra- 
nych składek, a oprócz nagrobka wykonuje pracow- 
nia artysty-rzeźbiąrzą Bełdowskiego pomnik. który 
z początkiem 1905 r, nkończony zostanie. 

Repertoar Teatru iw 


W sobotę po południn: „yy, „se © , 
na kolumnę Mickiewiczowską. Selo"; *wieożór: Koncert 

W niedzielę po południu: „Jaś 
uroczyste przedstawienie jako w dzień odsłonięcia kto- 
lumny Adama Mickiewicza -Konfederaci RE R 
mat historyczny w 2 aktach Adama Mickiewicza i Wi- 
dma“, dzieło muzyczne Stanisława Moniuszki, słowa 4. 
Mickiewicza - 

W poniedziałek: „Lilith“ Germana. 

We wtorek: „Eros i Psyche" Zuławskiego. 


owskiego. 


i Małgosia"; wieczór: 


Z Sejmu krajowego. 


(Telegramy „N. Reformy“ z 28 października). 

Lwów. Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu kra- 
iowego odczytano szereg -vetycyj i interpelacyj 
(ks. Wilczkiewicza, Potoczka i ks. B ohaczew- 
skiego). Nastąpił dalszy ciąg dyskusyi szezegó- 
łowej nad projektem ustawy o ssdzenini 
ochronie drzew przydrożnych 

W dyskusyi zabieroli głos posłowie Skoły- 
szewski, Stapiński, Urbański, Buynowsk., Rot- 
ter, Dąbski, Męciński, hr. Piniński, Kramarczyk 
Szajer, Krempa, Filip Włodek, dr Mais, poczet 
przyjęto z małemi poprawkami w drugiem czy- 


tania ustawę o sadzeniu i ochronie drzewek 
przydrożnych. 


Włości rentowe. 

Następnie poseł Hupka przedłożył imieniem 
komisy! agrarnej sprawozdanie z projektem u- 
stawy 0 włościach rentowych. i 

w  dysknsy! generalnej Pn it k i 
w dłnższem przemówieniu krytykował cel usta- 
wy, którym. jego zdaniem, nie jest rzeczywista 
pomoc dła średniej własności, tyłko tworzenie 
dworków szlacheckich z dzisiejszej obdłnżonej 
wielkiej własności Następnie przeszedł do kry- 
tyki prawniczej nstawy. 

Pos. Paygert, stając w obronie ustawy, 
podniósł z uaciskiem, że twórcy jej nie kiero- 


MOWA 


REFORMA, 


wali się wcale względami politycznemi, lecz 


pewniejszego źródła. że Roźdiestwieński otrzy- 


Praga. Komitet wykonawczy stronnictwa mło- 


mieli na celu zaradzenie rozdrahnianiu się grun- | mał wyraźny rozkaz, upoważniający go do strze- | doczeskiego zbiera się na posiedzenie jutro 
lania do każdego okrętu, któryby się zbliżył |]po południn. Omawianą będzie sprawa re 
do eskadry bałtyckiej lub wydawał się dla niej | konstrukcyi gabinetu. 


tów włościańskich. Dlatego też obawy Rnsinów 
nie mają wcale podstawy, zwłaszcza, że — jak 
mowca sądzi Rusini z tej nstawy większą 
odniosą korzyść, jak Polacy. 

Na tem o godz. 2 po południn zamknął mar- 
szałek posiedzenie, naznaczając następne na 
sobotę godz. 10 rano. 


ELIAS: " BAT, L IB: —zicrgp z OO WPN a 


Latarg rosyjsko-angielski, 


Podstawowym dokumentem w całym zatargu 
angielsko-rosyjskim, są ogłoszone dzisiaj dwie 
depesze Rozdiestwieńskiego. Mogły 
one jeszcze mieć pewne znaczenie, gdyby je o- 
głoszono bogdaj na 48 godzin po zajściu pod 
Hull. Jeżeli o wypadkach pod Mukdenem i Liao- 
jangiem, wreszcie 0 bitwach na wodach chiń- 
skich ogłasza Rosya arzędowe raporty najdalej 
w 36 godzin po wypadkach, to i raport. Roz- 
diestwieńskiego nie! potrzebował więcej czasn, 
aby doszedł do Petershurga, Tymczasem zwle- 
kano z jego ogłoszeniem przeszo tydzien. 
Gdyby admirał rosyjski miał był pewność, że 
pod Hull waiczył z torpedowcami japońskiemi, 
byłby się tem, bez wątpienia, pochwalił czem- 
prędzej przed carem, wysyłając raport telegra- 
ficzny z jednego z najbliższych portów. Ale 
zdaje się rzeczą pewną, że Razdiestwieński 
poznał swoją pomyłkę po niewczasie i dla 
tego czekał wpierw na doniesienia dzienników, 
aby do przedstawionego przez nie zniszczenia, 
którego był sprawcą, zastosować kłamliwość 
swojego raporta. 

Dzisiaj nikt już nie uwierzy w prawdę przed- 
stawienia rzeczy przez niefortunnego admirała 
floty bałtyckiej, a raczej przypuści, że wziął 
on niewinne łodzie rybackie Za nieprzyjaciel- 
skie torpedowce i otworzył na nie morderczy 
ogień. Tensam motyw kierował nim także naj- 
oczywiściej, gdy pod wybrzeżami dnńskiemi 
strzelać kazał do jakiegoś statku skandynaw- 
skiego. 

Jednem słowem admirał Rożdestwieński, na 
samym początku swojego działania, ukazuje się 
w ośmieszającej roli Don Kiszota, walczącego 
z wiatrakami. Zobaczymy, jak się spisze w walce 
z prawdziwym nieprzyjącjelem 


(Telegramy „H. Reformy“ z 28 października.) 


Wiedeń. Według nadeszłego tu telegramu, 
anstro- węgierski okręt wojenny „Elizabet“ 
przybył na czterotygodniowy pobyt do Joko- 
hamy. 


Raporty admiralskie. 

Petersburg. Sztab generalny marynarki ogła- 
sza następujące dwie depesze. które otrzymał 
od komendanta floty bałtyckiej, admirała Roż- 
diestwieńskiego: à 

Depesza pierwsza: Wypadek na Morzu 
Niemieckiem wywołany zostuł przez dwa tor- 
pedowce (?!). które bez éwiate? i pod osłoną 
ciemności wykonać chciały atak (') na okręt, 
płynący na czele naszej eskadry. Gdy eskadra 
nasza zaczęła operować reflektorami i otwo- 
rzyła ogień, spostrzażone także kilka małych | 
okrętów, podobnych do rybackich. (No, bo były 
rybackie. Przyp. red) Eskađra chciała te o 
krety salwować i wstrzymała ogień, a podczas | 
wgs owe dwa torzsdowoa znikiv (il. Wobec 
oburzenia prasy augiawskiej, ż8 torpedowe (7!) 
zostały pozostawione przez eskadre aż do rana 
i vikt im nie pospieszył z pomocą, podrieść na- 
ieży, że przy eskadrze nie było żadnego torpe: 
dowca i żadnego nie pozostawiono hez pomocy 
na miejscu wypadku. Musiał się tam w pobliżu 
okrętów rybackich znajdować jakiś okręt ob- 
cy (?!), którego nie zniszczono, tylko go u- 
szkodzono. Eskadra nie spieszyła rybakom 
z pomocą, ponieważ podejrzywała nparte dąże- 
nie do przełamania linii naszych okrętów i kil- 
ka okrętów nie mogło opuścić swego stano- 
wiska. 

Druga depesza: Eskadra nasza z ba- 
czną nwagą śŚledziła ruchy kilknnastn okrętów 
rybackich, z wyjątkiem tego wypadku, w któ- 
rym rybackie okręty znalazły się w towarzy- 
stwie obcych torpedowców (?!). Wedle opowia- 
dañ rybaków, jeden 2 torpedowców 
znikł, a drugi pozostał przy nich. 
Ten uważali oni za rosyjski i dlatego gniewali 
Się, Że nie pospieszył rannym z pomocą. Ten 
okręt nie był jednak rosyjskim i pozostał na 
miejscu aż do rana, szukając towarzyszącego 
sobie drugiego okrętu, albo też w celu napra- 
wienia uszkodzeń. Jeżeli PrZeZ nieostrożność 
zaWiniono, to proszę, imieniem całej eskadry, 
wyrazić nieszczęśliwym ofiarom najwyższe u- 
bolewanie, ale stało się to WŚTÓd okoliczności, 
wśród których żaden okret wojenny, nawet w 
czasie pokoju. inaczejby ni8 Postąpił. 


Czy to prawda? 


Wiedeń. „N. Fr. Presse“ twierdzi, że pewne 
przytoczone przez Rożdijestwieńskiego w depe- 
szach jego fakta naprowadzają koła dyploma- 
tyczne na przypuszczenie, że Rosya calą spra- 
wę zamierza przewiec. Fakta te spowodować 
mogą ustanowienie ankiety, *'óra miałaby za 
zadanie sprawdzić, czy wszyst 80 to, co przyta- 
cza Rożdiestwieński, jost istotmie prawdą? _. 
Sprawozdanie Rożdiestwieńskiego jest przed- 
miotem ostrej krytyki. Fachow1 rzeczoznawcy 
twierdzą, że nie odpowiada 050 formom tego 
rodzaju raportów marynatskićli 1 że naprowa- 
dzone fakta należałoby udowodnić. < 

Londyn. Poczynione prze” rząd angielski ba- 
dania stwierdziły niezbicie 2* w sprawozdanin 
Rozdiest wieńskiego niema A9 Jednego: słowa 
prawdy Nieprawdą jest. JaK0by łodzie torpe- 
[dowe iub jakieś inne okrety FNajdowały się 


wśród flotylli rybackiej BY *6m tylko ło-|cie czytanie. 


dzie rybackie najzwJCZa)niejszego 
typu. Nieprawdą jest dalej, Jakoby Fotylla 
rybacka była liczniejszą, niż ZWYKle, iub że od- 
daliła się od miejsca. gdzie Zazwyczaj pr ©by- 
wa. W końcu nieprawdą jest. jakoby z flotylli 
rybackiej dano strzał, który mógł być źle zro- 


znmiany przez eskadrę bałtycką. Rosyjska oska. | 


dra biegła sama wśród flotylli rybackiej, która 
zapuszczała sieci, celem połowu. — Spraw o- 
zdanie Rozdjestwieńskiego Jest wy. 
„nikiem hałucynacyi. 


Korsarski rozkaz. 
Londyn. 
donosi z Petersburga: 


Korespondeut „Daily 'Telegraphu* |z p 


podejrzanym. 


Korsarstwo rosyjskie. 


Praga. „Narodni Iisty' donoszą, że rząd na 
pierwszem posiedzeniu lzby poselskiej zgłowi 
bardzo obszerne przedłożenie zapomo- 


„Londyn. „Biuro Reutera“ donosi, że rząd an-|E0W€ 
gielski uważa atak na okręt norweski, wyko- | -we012 200 ERITREA NOZ ANANONYCENNENA 


nany przez jeden z krążowników floty bałty- 
ckiej, który to atak nastąpił na kilka godzm 
przed zajściem koło Hull, za potwierdzenie 
przypuszczenia, że atak rosyjski na rybaków 
również był improwizowany. 

Kopenhaga. „Biuro Ritzaua”* donosi z G e- 
fle: Na prośbę rządu szwedzkiego przesłachar 
no wczoraj kapitana i załogę okrętu „Aldeba- 
ran* w sprawie ostrzeliwania go w piątek wie- 
czorem przez obcy, rzekomo rosyjski okręt wo- 
jenny. Załoga zeznała, że jest przekonaną. iż 
strzelano do niej ostremi nabojami. Zeznała 
dalej, że widziano, jak szrapnele w powietrzu 
pękały naokoło okrętu. Odległość wynosiła 
mniej więcej 1 do 2 mil ang. Rosyjski okręt 
wojenny musiał wyraźnie widzieć flagę 
szwedzką. Kapitana i załogę „Aldebarana* 
zaprzysiężuno. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michat Konopińaki. 


NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nia pochodzą od 
Redakcyi). 


Dr Józef Maschler 
otworzył 
kancelaryę adwokacką w Krakowie, 
przy ulicy Floryańskiej, L. 28. 


Dr Bruno Wojciechowski 


Berlin. Dzienniki donoszą, że flota bałtycka |b. asystent kliniki położniczo - ginekologicznej 
ostrzeliwała oprócz angielskich rybackich o-| Uniw. Jagiell, ordynuje w chorobach koblecych 


krety innych narodowości. I tak, strzelała do|Pr 


jakiegoś chińskiego torpedowca, do nie- 
mieckiego okrętu rybackiego „Sonntag”, do 
norweskiego parowca „Nkaatoe* i do 
szwedzkiego okrętn „Alderbaran*. 
Londyn. Japończycy starają się wyrazić sym- 


zy ulicy Podwale L. 9, I piętro. Telefon 362. 
(Mieszkanie i telefon po prof. Raczyńskim). 


Zakład dentystyczno -techniczny J. FISCHERA 


w Krakowie, ulica Grodzka, 60, 


patyę rybakom angielskim i oświadczają, że wykonuje punktnalnie według najnowszej meto- 
w interesie bezpieczeństwa ogólnego należałoby |1y po przystępnych cenach wszelkie w zakres 


zakazać flocie bałtyckiej w dalszą 
udawać sie drogę. 


Flota bałtycka. 


Gibraltar. {Biuro Reutera). Według nadeszłej| 
tn z Vigo do Lloydu depeszy, rosyjska eska- 
dra bałtycka pragnie jutro stamtąd odjechać./ 
Rząd hiszpański udzielił rosyjskim okrętom po-i 
zwolenia na dokonanie koniecznych napraw w: 
jak najkrótszym czasie i polecił jaknajszybszy | 
odjazd z Vigo. 

Vigo. Wedle opowiadań załogi przybyłych tu 
okrętów. widziano wczoraj 3 okręty rosyjskie 
w odległości 6 mil od wysp Ciew. O godzinie 
3 rano spotkano koło przylądka Finister 6 tor' 
pedowców rosyjskich 


Ruchy floty angielskiej, 

Ateny. Stojąca tu eskadra angielska otrzy- 
PPE jak najrychlłejszego od- 
azdu. 
- Gibraltar. (Biuro Reutera). Eskadra krążo- 
wników była wczoraj po południu zupełnie go- 
tową do odjazdn. Krąży pogłoska, że ta flota 
jutro rano wyruszy w kierunku zachodnim, aby 
rzekomo wykonać ćwiczenia koło Gibralta- 
ru. Wczoraj po południu wyruszyło stąd kilka 
torpedowców do Tangeru. Czynność w arsena- 
le jest bardzo energiczną, Dywizya floty Mo- 
rza Śródziemnego. która ma tu przybyć, skła- 
da się z 6 krążowników pancernych. oraz 20 
torpedowców 1 kontrtorpedowców. 

Pola. 
stąd odpłynęła. 


; 


| 


Pogotowie Ameryki. 


Frankfurt. „Frankf, Zig” donosi z Mont- 


real. Eskadry Spozojnego i Atlantyckiego saa” 


Qeeann otrzymały rozkaz, aby były w pogo- 
towiu. 


Minister uspokaja. 


Londyn. — Minister spraw zagranicznych 
Landsdowne oświadczył wczoraj po poau 
dniu że nie podziela powszechnego wielkiego 
pessymizmu i przeciwnie. żywi jeszcze nadzie- 
ję, że w ; ; 
dowalniającego oświadczenia, jakkolwiek chwi- 
lowo tego uczynić nie może. Pomimo że nie 
oznaczono Rosyi ścisłego terminu, minister 
sądzi, iż Rosya przecież nzna konieczność za- 
dowalniającego załatwienia konfliktu, zanim 
flota rosyjska dopłynie do pewnego punktu po- 
dróży. 


Prasa spokojniejsza. 

Londyn. Dzisiejsze dzienniki angielskie prze- 
mawiają już w tonie znacznie spokojniejszym, 
niż wczoraj. Zdaje się, że zwrot ten nastąpił 
wskutek iastrukcyj francuskich. „Times“ wy- 
powiedział wczoraj życzenie, aby sprawę od- 
dać rozstrzygnięciu sądu rozjemczego w Ha- 
dze, dodając, że aż do jego rozstrzygnięcia e- 
skadra bałtycka nie mogłaby nataral- 
nie dalej płynąć. 


Z pola walki. 


Petersburg. Rosyjska Apgencya telegraficzna 
donosi z Mukdennu: Wczoraj przybył tu osta- 
tni transport rannych. wynoszący 578 
ludzi. 


| ANETTE "NT" a 


Telefonice i telegraficzne 
wiadomości „N. Reformy 


z dnia 28 października. 


Berno 
budżet na rok 1905, poczem rozpoczął 
syę uad reformą ordynacyi wyborczej 
dla Berna. 


Z Sejmu węgierskiego. 
Budapeszt. Sejm przyjął w drngie 
prowizorynm handlowe z Włochami. 


Budapeszt. W Sejmie węgierskim minister 
skarbu przedłożył dziś budżet na rok 1905 
Projekt budżetu wykazuje na dwyżkę 198.000 


koron. 


| 


Po rekonstrukcyi gabinetu. 


Wiedeń. Urzędowo zaprzeczają, jakoby dr 
Koerber w rozmowie z posłami Baernreitherem 
i Derschattą poruszył sprawę zamianowania 
niemieckiego ministra-rodaka. 

Wiedeń. Ministar Ran da wyjechał do Pragi 
do «Wiednia powróci jutro. 

wliedań, Pos Ebenhoch w przejeździe 
zebu š$. p. Jaworskiego ze Lwowa do 
Lip. zawzymał się tutaj i konferował 


Ońwiadczam na podstawie wywiadów Z naj- z dyem Korberem. 


4 


: w 
y i 
MAJU: 
kadra angielska dziś w nocyj|—= By 


Sejm przyjął po krótkiej dysK0SY? | 4o/, Listy za 


ten wchodzące roboty. 2884 6 10 


l Dostać można Wszędzie 


niezbędny krem do zębów, 
ntrzymuje zeby czystemi, białemi | 2óroweni. 


C.i k. dostawcy nadwornego 


H Puder antyseptyczny 
ava Mydło hygieniczne --- 
J 203 43 0 
dla niemowląt i dzieci 
przez powagi lekarskie zalecane 


Cena 70 hal. Wszędzie do nabyeła. 
Główny skład wysyłkowy 


0. Hay, aptekarz, c. K. dost. nadw. LWÓW. 


Kursa telegraficzne. 


Wiedeń, 48 październiku 

Akoye austryackiego Zakładu kredytowsgo 66 46 
Akoye wegienikiego Zakładu kredytowego 780' -. Akcya 
Anglobanku 28675 Akcye Unionbanku 541 ho. Akcye 
Länderbanku 4486-75. Akcye Rankvezeina 54780. Akcye 


krótce będzie w możności złożenia za- | Budencredit 968—-, Akoye Galicyjskiego Banku hipote- 
|cznego 648 —. Akoye kolei państwowych 657—, Akoye 


koóiei południowej 8550. „Akcye kolei Elbethal 420—, 
Akoye kolei północnej 5615 —. Akoye kolei ezerniowie- 
ckiej 581*-—-. Akcye Alpiny 48R'80. Akoye Rima Muranyi 
52885. Akcye Praskiego Towarzystwa żelaznego 2430'—. 
Akoya Fabryki broni 580 —. Akoye Tureckie tytoniowe 
488, Akcye Galicyjskiego Karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1150-—, Obligacye węgierskie infemnizacyjne 
9806. Renta majowa 99%*5. Renta koronowa austryscka 
990, Renta koronowa węgierski 9750 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 49:42, 40, Listy 
Banim hipotecznego $9—. 4'4%/, Lósty Banku bipote- 
cznego 101:40. 5%, Listy Banku hipotecznego II2—. 
45, Listy Banku krajowego 9935. 4V,9, Listy Banka 
| krajowego 101 90. 5%, komunalne obligaoyè Banku kra 
jowego 10380. 4, galicyjskie obiigacye "gaj 7 
49-80, 4%, galicyjska pożyczka krajowa z £ są 99 Rn 
40/, Pożyczka miasta Lwowa 97:50. hoy tureckie 13125, 
Marki 117'%2. Ruble 25850. 
Usposobienie przy siabszem 
spokojniejsze zapatrywanie po 
FCakier 16 453—2869 srały. Spirytus 4960 —50-30 ałaby. 
Xafta niezmieniona. 4 


ZE Z ERO 


otwarciu poprawione na 
lityczne i lepsze kursy za- 


owei i przemysło 
Izby handlowe; ysłowej 
penni w Krakowie 

z 28 paźdsiernika (godz. I w południe.) 
ko I Waloty RA gadaja 

apierowe > J > 2 50 
padł Piamieckie sg th i 117 86 117 76 
"* E Ad Bä — 9550 
Dwadziestofrackówki w złocie. . 1809 1912 

li. Listy zastawne. 
ść | go Iisty sastawno prom, Banku hipot. 111 — 113 — 
ORJA Listy zastawne Banku hipoteczm, 101 — 109 — 
0 Lis m ó z 98 50 88 50 
4,9, Listy zastawne Banku krajowego 101 25 10% 26 
j|4+/. Listy zastawne Banku krajowego . 99 — %9 75 
dysku: | 4 st. gal. Tow. kred, ziem. nieok. #9 25 100 — 
0 6 s, s n Aotmn, 9950 — — 
RP „| w >  , Kó-letn. 99 —  v9 86 
TE lil. Obligacye | pożyczki. 
4 lo Galicyjskie obligacye propinacyjne . 99 30 100 30 
, |4 Pożyczka krajowa z r 1843 .. . 99 — 100 — 
m czytaniu |* Jo Pożyczka miasta Lwowa . . . . » 97 — 98 — 
Dziś trze- |4". Pożyczka miasta Lwowa . . . . 101 g5 108 % 
Bo. Obligacye komunalne Banku kra) . 102 KO 108 KU 
4:09, Obligacye komun. Banku kraj. . 101 25 102 — 
49%, Obligacye kolejsvra „ »8 O 99 50 
IV. Losy. 
Losy miasta Krakowa A 84 — 88 BO 
V. Akcye. 
Akoye Banku hipotecznego we Lwowie K4h — 560 — 
Akcye Banku Gai. dla h, i p. w Krak — — -~ — 
Akcye kolei Lwów-Czerniowce-Jassy . . Ń80 — KSY — 
VI. Publiczne zapisy tługu. 

4,714 wspólna renta papierowa . . 99 80 100 80 
Pte wspólna renta srehrna. . . = . 98 80 100 80 
„14%, renta koronowa austryacka . . : . 5% 60 100 80 
1i 4t renta koronowa węgierska . > - . 97 656 Qa 80 
y‘), renta mustryacka w słocie . - : « lly 70 196 36 
4°, renta węgierska w złocie. . - - - i18 76 14% 36 


mnm memme m r TO 


4 


Piękny dom 


z budynkami gospodarskiemi, ogrodem 
owocowym i warzywnym, oraz z 3 mor- 
gami dobrej ziemi, w małem miasteczku 
blisko kolei, tanie do sprzedania. 
Wiadomość: W. 8. poste restante 
Gdów. 8044 2 4 


«r 249. 


Bogato zaopatrzony 


Magazyn ubiorów męskich i dziecięcych 


jakoteż futer, paltot, wsaełkich ubrań dla Pa. 

aów Studentów itp., poleca P. T. Publiczności 

na seson jesienny i zimowy po bardzo niskich 
cenach 


Wojciech Sejmej 
ul. Stolarska 6. 2756 8 0 


SUBJEKT 


z dobremi świadectwami, biegle włada- 
jący zarówno językiem polskim jak nie- 
mieckim, znajdzie stałą posadę w ma- 
gazynie mebli i dywanów 
IGNACEGO RAJALA i SYNA 
w Krakowie. 8020 3 8 


——— 


Nowo założona 


Meczarnia w Dobczycach 


wysyła codziennie świeże deserowe, wy- 
barne masło na zamówienie od- 
wTrotną pocztą. Cena za 1 kg. z opa- 
kowaniem loco Dobezyce 2 kor. 50 h. 


2688 5 10 
Adolf Pion 
udziela 2889 5 12 


Lekcyj Tańców 


solowych i salonowych 


u siebie w domu, w domach prywatnych 
i pensyonatach. 


Kraków, ul. Floryańska 43, I. piętro. 


Zdolny pomocnik 
zegarmistrzowski, znający także 
język niemiecki, umiejący się obcho- 
dzić z kapującymi, potrzebny jako kie- 
rownik interesu. Musi być przyjemnej 
powierzchowności i złożyć kaucyę lub 
dać zabezpieczenie. — Potrzebny ró- 
wnież Kkantorzysta, znający się 
także na sprawach sądowych. Zgłosze- 
nia (t. j. listy) w języku polskim i nie- 
mieckim, z podaniem wysokości żąda- 
nej płacy, przyjmuje Administracya 
„N. Reformy* pod 8054. BU54 


H świeży (lipowy, 
Miód pszczeiny Aele dl Pe 
kę, kuracyjne-dasorowy, bes żadnych domie- 
szok, wysyła w blaczankach pe 5 ką. z pasiek 
własnych, już z epiatą peozty za 7 koron (po 
powołaniu się na to ogłoszenie) Zarząd Dóbr 


ziemskioh | pasiek Żyginunta Lityńskiego w Sle- 

mikewoaoh, poczta Siemikawoę. 2963 8 80 

Pr. 10658 3088 2 8 
14 k/4. 


Obwiesz czenie. 


Cełem oddania w przedsiębiorstwo dostawy 
sprzętów kanoelaryjnych, wchodzących w gza- 
kres robót stolarskich dla Sądu powiatowego 
w Radłowie rozpisuje się pubiiozną Hcytacyę 
w drodze ofert, które mają być wniesione do 
Prezydyam Sądu krajowego wyższego w Kra- 
kowie w terminie do 30 listopada 1904. 

Cena kosztorysu wynosi 2763 koron. 

Szczegółowe wykazy sprzętów kancelaryj- 
nych, wzory tysbże i bliższe warunki dostawy 
można przejrzeć w Dyrekoyi kancolaryi Sądu 
krajowego wyższego w Krakowie i w Sądzie 
powiatowym w Radłowie. 


Prazytynm c. k. Sądu krajowego Wyższego. 
Kraków, dnia 29 października 904, 
Hausner. 


poza A, ||". 


Zastawione brylanty, złoto, 


srebro i inno klej- 
noty i starożytności, wykupuje się 
bezpłatnie celem zakapna po naj- 
wy*szych cenach M. BRENNER, jubiler, 

ul. Szpitalna 9. 2848 14 25 


amica m 06 | 
Zarząd winnioy Gónter 
w Siklos koło Villśny, Połud. Węgry, 
wysyła od dzisiaj wina ze awych kliko- 


letnich zbiorów także częściowo i dostar- 
cza na próbę za zaliczką w 4-litrowych 


gąsiorach oplecionych bpłatnie wraz 
z gąsiorom. 4065 1 39 

Wina czórw. gabinetowego 
lub białegu Riessling . sa zr. 8— 
Słodkiego Ruster . . -  „ an 4— 
Tokajskiego .. . ... w „n W0 
Samorodnego . . . . . . „p B— 
Śliwowicy starej, b.dobrej „ „ 560 
Wódki treber. . . . . . 6: — 


Koniaku starego, własnego 


w Du 
Cennik dla w 


* ow > (EJB w 


2718 18 0 


Globus 


przewyższa swą delikatnością, aroma- 
tycznością i mocnością wszystkie inne, 
a szczególnie rosyjskie herbaty. 


Najzdrowszy codzienny napój. 


Tyiko w plombowanych oryginalnych 
paczkach wazędaie do nabycia, 


Z Drukarni Literackiej (przedtem pol firmą Nowa Drukarnia Jagielloński) w Krakowie, ui. Jagielleśska 10. 


OWA KEFORMA. 


LIN LDE a t 


T 


Q 


j 
i © 


| 


A. 


MARKA OGHĄGUN 


GOGODDGGOGO00000G000000008089 


WINO WŁOSRIE 


stołowe „BARLETTA“ 


naturalne bardzo smaczne 
białe i czerwone, sprowadzane wprost od producenta, 
poleca 


najlepsza, najwyborniejszae herbata w świecie! 
silniejszych herbat chińskich , 
niejszych handlach korzennych 
łakoci I drogueryach 
28/8 3 10 


ceylońskich 


| 


Hurtownie wysyla: 


A 


3010 2 6 


dziernika 1984. 


| mme oma R R 0 


Sobota 29 Paź 


Mieszanka z najlepszych i naj 
i mdyjskich, do nabycia w prze- 


Indra Tea Import Company, Triest 


| 


Francuzka 


udziela Jekcyj zbiorowych po 4 K miesięcznie. 
UI. Sobieskiego 19. 2977 2 2 


Skład bielizny Braci Spardar 


w krakowie, 30381 2 8 
poszukaje uzdolnionego pomocnik a. 


Miód „karpacki zukean 


Poszka ^ kg. B zir, franko. Adresować do Za- 
rządu szkoły męskiej w Lisku. 
2518 22 30 


Dla emerytów 
Skład komisowy jest do objęcia za złożs- 
niem 500 złr. — N. N. 300 poste restants 
Kraków. 2898 6 t 
I z IV. r. poszuknje lekcyj. , 
Filozof Zgłoszenia pod 2938 przyj- 
muje Administracya „Nowej Reformy“. 
4938 3 3 


£ampki na Groby 


w różnych kolorach ozdobne, żelatyna- 

we, stearyną napełnione są na składzie. 

oraz przyjmuje się lampki do nalewa- 

nia po cenia przystępnej w składzie 
Lamp i nafty 


JANA ERRERA 


Kraków, Szewska 3. 294944 


Pokój elegancki 


(ewentualnie z całem utrzymaniem 1 pe- | 


ścielą) zaraz do wynajęcia. Ul. Goe- 
bia niższa l. 16, II p. 2939 6 6 


Pann 


starsza, inteligentna, nie mająca sposo- 
bności do znajomości, a życząc aobie 


wyjść za mąż, na tej drodze poszukuj” 
człowieka również inteligentnego z za- 
pewnionem utrzymaniem. „Niemojewi- 
czówna |. 40* poste rest. Kraków. 
3039 2 3 


L. 9573 4945 2 4 


Obwieszczenie. 


Gmiua miasta Podgórza wydzierżaw 
w drodze licytacyi ofertowej prawo po 
born 50*%/, procentowego dodatka mwil 
nego do podatku kousumtyjuego 
miesa w Podgórzn na lat 3, począwa.. 
ed 1 stycznia 1906. 

Oferty można wnosić do Magistralt 
do 18 listopada 1604, do goilciuy 
12 w poradnie 

Warunk: deytacyjna do przepiadują 
eia w Sekretaryzcie Magietrarn. 
Pedgórze. dnia 12 października 1904. 

wiceburmistrz 
Kacamarsiei. 


Każdy sportsman powinien wiedzieć, że ten ZD onych az zach 
kamień do czyszczenia znakomicie czyści i | 4 A. HAW EŁRA w RRAKOWIE 
równocześnie poleruje uprzęż dla koni i sę C. k. Dostawca Dworu. 
powozu, jakoteż metal w ogóle. f Przesyłki na prowincyę z piwnic transito odwrotnie. ; 
Niezbędny w domu '® DOG00000000G0000000030600080 
iw AA i Do wynajęcia Ubik* sa parterowa | 
; z ; A EB gaj na wsi, 20 minut od Krakowa, 4 pokoje, ku- | obszern" na na magazyn lub pra- 
gospodarstwie. w Pont se REG 7 ohnia, 'stajuia, wozownie, ~ pliższej souli cownię "E wynajęcia. a w 
Jenaruino zaatywutwo dla Austryọ : moe z u > pum an domoʻ.ć ica Zwierz ni cka 1. 
| MEINRYK ESE. Wiadkń poni OE 5. Å Aa ka >. 2: ERKAGI, AL w oficynie św dola. A 4 4 w 
rs bok o z marmurem bia- r z are 
2420 1 2 . 
PE a= Lada SKĘPOWA fro z szufladami Kilka fortepianów 
prarmandy iim gk w ietin e go- Bliższa wiadomość: Kraków, Apteka |" pianin używanych jest do sprzedania 
aco polecane przez PP. lekarzy :, = — | | po słońcem, linia A-B goa g 3 |© Stroiciela fortepianów St. Słetwiń 
oj} P hitel Ererig (I H 1 i —...|sklogo, Kraków, nl. Szewska 16, II p. 
(MIGTZA „LIB W l f y U (i Fiume KAWA sprowadzana Raki 2448 27 100 
j 5 j ; Rjeki t n a 7 - 
Sandow“ ideal" Family Gymnagtcs Epean njogan aaao |IŚwieży miód | 
1 LU U Opłaoonej i oolonej ze zal. 4' kg, |** WIG y mio pszczelny!! 
Wszelkie najnows*e aparaty i preparaty do Bantos, wybornej . złr. 5'35 | (lipcowy) patokę, leczniczy, deserowy z poręcze: 
masowania ciała | Balvadar stslope! - EH BR doi =" TORY at w 5-klgr. 
, ; r tej J , żółt j sagr astan 6 K t 3 M 
Przyrządy Pozew pokojowe dla Portowej, bird laue - oaa w Mikulińonob dod 2126 41 50. 
7 e 'n. „ najlepszej. . . p Ś c= a m — 
Ciążki żelazne, Pantofelki gimnastyczne Ceylon, nicstewkchiśi. . „MB oę 788 x 
polecają najtaniej 8081 1 6 Portorioo, wielko-slarn.. . > . 720 Gołębie rasowe 
Perłowej Cuba, najlepszej » 7'70 | gyplomowane (najwyższe odznaczenie) przez 
RPR eir E Sp. Szczegółowe cenniki za A wia A) Edea wje cha pa na III wy- 
; | stawie w roku 1904 we Lw , hoduje J 
Rynek 37, Kraków, Linia A-B. s Koap: R zw Kraskowski, Kraków, Sienna 5. i 14940 Hid 
C. i k. Intendentura I. Korpusu zg i 301] D 
Be E Aa id o Zakopanego 
potrzebny zaraz uauczyciel do 
M kl EE S ) ). > |'=> e [filologii (greka, łacina) historyi i języ- 
EA ka polskiego na klasy wyżwze. Zgło- 
z y szenia w hotelu Krakowskim w Kra- 
Zarząd wojskowy ma zakupić sposobem kupieckim : kowie. Portyer wskaże. 3040 2 2 
Bis ai g- = Dla wojskowego magazynu prawiantowego F d Dla fill magaz. prowiant. w | zew a 
kmiawe | Takim] w LNIELNA Wysprzędaż 
- Bast. IV. lub baraki | Do składu w Tamo- ; i i 
Termin dostawy wok deiron kolei widiub do baraków di Wy kks ZPP? OBUWIA wyso'towanego o 609/, ta- 
Podgórze-Plaszów w Gumnisksch SAN S niej = poza M sklepu z uli 
Żyto | Owies Żyto | Owies Żyto | Owies | Owies | Owies | Żyto | oy kę Rdr, Rynek 12. 
L SZM A= E moer 3018 2 8 Sam. Measer. ? 
' g EBE oüs rG WG Gri) URE 
| Do końca listopada 1904 475066 + — pts bd ieiet 
Loe mmm iso | — faaoo] — | 1000 |i.000 «o | Wypożyczalnia książek 
| „  „ Stycznia 1905 2300 | — |1 100 | wp "| 
— | = a - | Polecam P. T. Publiczności swą wy- 
| >»  » lutego 1905 — |2.300] — | 1.000 | 1.000 | 1.000 | | pożyczalnię kato, zaopatrzoną w naj- 
i SL o a Anii Fy | nowsze i najcelniejsze dzieła w języku 
| > » marca 1905 p _6.700 =e 1.000 _1.000 1.000 | m z polskim, niemieckim i francuskim. 
| „ ©, kwietnia 1905 — |6.700| — |1.000| 1.000 | 1.000 = | H. Miinz 
- = —— -a 4 3047 2 4 Kraków, Szpitalna 3. 
la FE 1905 — |5.000| — 250 | 1.500 a z= - 
Razem — |29.800| — [7.500 | 2.300 | 2.200| 500] g 


1. Dotyczące w formie listowej dokładnie ułożone. ! 
marką stemplową na 1. K zaopatrzone oferty cen sprzedaży, | 
muszą być oddane z napisem „podanie cen sprzedaży na 
żyto i owies“ najpóźniej do 8. listopada 1904. r. © godzinie | 


mającego S!© odstawić zboża do przepisanego stopnia 
| czystości, nie będą uwzględnione. 

Oferent na wyraźnie oświadczyć, czy życzy sobie 
lub nie, odstewIĆ zboże do magazynn prowiantowego w Kra- 


Krakowska Fab 


ISKRA“ 


BABAEADABRAARRABRDRLBE 


ryka chemiczna i 


008 


mieć Haji Ro c. I k. Intendentury 1. Kor- | kowie przy k 4 kolei żelaznej do magazynu prowa- pokoa k 
w Krakowie. Czasokres przyjęcia wynosi 14 dni.|§ dzącej, przy POddanin się postanowieniom w art. XV. (do i 

Oferty z krótszym niż ośmiodniowym czasokresem nie art. VI. ustęp 4) zeszytu warunków sprzedaży zawartym. PASTY, KREMY, GZERNIDŁA DO OBUWIA, 

będą uwzględnione. 6. Zapłata nastąpi: za odstawione ilości w r 1904. tudzież 


Termin liczy się wi 


cznie z dniem rozprawy. b w miesiącu styCznin 1905; za reszte zaś natychmia:t po 
Podanie ceny sprze ay, a i ; g p 


; ) aży zapóżźno lub dro telegra- dokonanej odstawie hez przeszkód drogą pocztowych kas 
ficzną nadasiane, jakoteż Sardifkom ytan nleodpo- | omino: ź - 
wladające, nie będą uwzględnione. | Przepisane należytości stemplowe od kwitów tejże 
2. Podania can Sprzedaży mogą opiawać albo na całą J dostawy ponosić będzie Zarząd wojskowy. 
ilość, albo też na mniejsze partye jednak tylko od produ-' Co do wszelkich bliższych warunków, mających służyć 
centów, aż do 100 centnarów metrycznych, przyczem sobie || za podstawę “0 Zawarcia układu sprzedaży zwraca się 
zarząd wojskowy zastrzega prawo zatwierdzenia także || Uwagę na zeszyt warunków sprzedaży sposobem kupieckim 
tylko jednega lub dragiego artykułu, lub też zatwierdzenia 1 (Usance-Heft) 7 dnia 14. października 1904. r. Nr. 6822, 
pewnej części z oferowanej ilości. który dla dotyczącej rozprawy urzędownie wystawiony — 
3. Intendenturze nieznani przedsiębiorcy mają sięj|j W blurze c. | X- Intendentury 1. Korpusu w Krakowie, 
postarać o to, ażeby świadectwo ich rzetelności i możności | także i w magazynach zaopatrzenia wojska w Krakowie, 
dostawy wystawione w razie, jeżeli są pretokółowaną firmą, | Ołomuńcu, Tarnowie i filialnych magazynach zaopatrzenia 
przez dotyczącą Izbę handłowo przemysłową, w każdym | wojska w BeCnni i Opawie, jak niemniej we wszystkich 
|innnym razie przez dotyczącą władzę polityczną (w miastach | politycznych władzach powiatowych i Towarzystwach 
|z własnym zarządem przez magistrat miasta) — do ©. k. | głównych (krajowych) rolniczych się znajduje i przez 
Intendentury 1. Korpusu w Krakowie przesłane zostało | każdego przelrzanym być może. s 
przed rozprawą. Każd oferent ma w swojej ofercie wyraźnie oświad- 
Przedsiębiorcy, jakoteż wszyscy jeżeli to Intendentara || czyć, że oddaje sią warunkom zawartym w zeszycie 
korpusu uzna za potrzebne, mają zapewnić spełnienie || warunków sposobem kupieckim (Usance-Hett) i jest od 
swych zobowiązań złożeniem kaucyl w wysokości 10 procent | chwili wnios'®™ma podania sprzedaży zobowiązany dotrzymać 
wartości całej dostawy. warunków zawartych w zeszycie warunkowym. 
Tę kaucyę ma złożyć przedsiębiorca równocześnie Zaznacza Się, że poręka oferenta na Jego wniosek 


$ 


przy spisaniu listu sprzedawczego (Verkaufsbrief). nie gaśnie i o mj gdy władze wojskowe co do zmiany 
4. W ofercie musi być bezwarunkowo podana pocho- || 1990 oferty Fioskaw e dzeniem z nim się umawiają, 
dzenie oferowanego zboża. Zboża pochodzące z zagranicy | Przy W sn musi być podany ściśle termin do- 


stawy, Dostaw Według wyboru oferenta nie dopnszcze się 
i podobnych WNIOSków się nie uwzględnia. 
W ofercie Należy nadmienić, czy dostawca ŻYCZY 


mogą być tylko wyjątkowo przyjęte. Oferty na żyto nie 
będą uwzględnione, jeżeli w nich postawiony został waru- | 


nek zwrotu otrąb z olerowanej ilości zboża. : ; 
J |Bobie taryfy WOlSkowej przewozowej w drodze wzrotu za 


5. Dostawa artykułów przedmiotem oferty będących | AZYn Ż ; isty frachtowe 
ma się odbyć w składach wymienionych wojskowych maga- | p rk lecą noa wna do i 


ż i o według wskazówek tychże i bez | 
wszelkich wydatków ze strony zarządn wojska. Zauważa SiĘ, żę w ogółnym obrocie istnieją na roz- 
Gay towar ma być w workach dostarczony i Mindy, | pjiyc. torach Kljowych, + mianowicie dla MULTAM, 
astąpić W | : py 
tylko w miarę zasobów dotyczącego magazynu wojskowego | b iai 80] pe wda ai: 
i to tylko ZA z należytości za wypożyczenie, | A 8. Przopisane zeszyty warnaków (Usance-Hette) można 
Najmniejsza ilość naraz odstawić się mającego zboża | nabyć w wojskówych magazynach prowiantowych w Kra- 
rl o 500 ak wagon (100 q). najwyższa | kowie, Tarnowie i Ołomuńcu za złożeniem 16 halerzy. 
PEróba opis "Gzytości i oznaczenia ciąż 8. Bo pozamokia ma. oai ae Aa 
kowego nastapi według załącznika 1 przepisów zany aty m | bedą wnioski sprzedaży tylko na wyznaczony dzień (8. listo- 
R > uf dci przepisów za.opatrze- pada 1904.) od p hcenttwy gmin i towarzystw pei 
„łk. f à *njoski s 
y Zboże, w któremby się pokazały owady — chociażby 100 w a. a: Ama y zak o? 
tylko sporadycznie — nie przyjmuje slę pod żadnym * f í | 
warunkiem. Poszukiwanie owadów lub poczwź.rek nastąpi $ 
według art.: XV, do art. Il. Punkt I. dotyczącego zeszytu 
warunkowego. Oferty, które zawierają werunki co dof 
odstąpienia skarbowych spichlerzy w celu prz yprowadzenia 


pobocznych pależytośe -dla reklamacyi. 


Z c. ik. Intendentury |. Korpusu. 


Kraków, dnia 18. października 1904. r. 
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pańskim). Twlefon Nr 81, -- 


Zakład ursądza pogrzeby dla wszyst 
maluożci, uchylając pozostałej rodzinie wsz 
woza zwłok do wszystkich krajów Europy. 

Na żądanie spłat» w ratach miesięc 


sięcznym, 


wykształcenia, a temsamom 1 trumien 


majster stolarski, prawo to mam i faktycznie 


a to celem ZWIOtn pobranego frachtu, różnicy i innych | wogzwaznwanawwne 


0696006 
Biuro „Ligi Pomocy przemysłowej” 


zwraca uwagę, że bibułki oygaretowe „PRZYSZŁOŚĆ 
bibułka cienka), „NADZIEJA“ (bibułki | tutki niegasnące), 
aopatrzone marką ochronną „Liga Pomocy przemysło- 
wej“, są wyrobem prawdziwie galicyjskim przedniej jakości: 

Adres dla zleceń: 
Zjednoczone galicyjskie fabryki bibułek cygaretowych 


we Lwowie, ui. Trzeciego Maja L. 2. 
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PASTĘ DO CZYSZCZENIA miedzi, mosiądzu eto., 
PROSZEK DO CZYSZCZENIA srebra i luster. 
Wszędzie do nabycia. 


BARRRARDBDDDABADERKADABSBA 
250 koron miesięcznie stałej płacy 


i oprócz tego prowizyę ofiaruję osobom inteligentnym i uczciwym. które chcą 
objąć zastępstwo bardzo korzystne NA przedmiot nadzwyczaj pokupny. gotówk. 
nie potrzeba, ani doświadczenia fachowego. Szczegóły bezpłatnie. 

Zgłoszenia pod 2994 przyjmuje i przesyła dalej Administracy 


Największy Łakiad pogrzebowy 
Jana W oin eg o 


ułówny skład i fabryka trumien przy mi. św, Tomasza i. 4 (tnż przy Placu Szeze- 


Posiadając własne katakumby, odxiępuje miejsoa pojedyncze na wieczne otrasy, 
tudzież przyjmuje zwłoki do tymczasowego przechowania za Miernym urynazem mis 


UWAGA: Niektórzy z przedsiębiorców krako 
wyrób trumien, co jest niezgodne z prawdą, ydyż 
wyrabiać mo 


S0U8 3 3 


a „Now, 
2094 4 B 


Filia ni. aopernika I. 4. 


kich stanów, załatwia sam mozystkie fer- $ 
olkio trady. Również podejmnje się prze- p 


zbych. 


wakich ogłunzają, iż malg własny 
żaden z nich pie ma fachowego 
nie wolno, a tylko ja jeden, jako 


trumny wyrabiam, 249] 15 O 
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Kządca Drukarni L. K. Górski. 
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